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(f) PRAGA (PAP). Prezydium 
K om ite tu Centralnego K om uni­
stycznej P a rtii Czechosłowacji 
i Prezydium Rządu Republiki 
Czechosłowackiej podały do w ia ­
domości. że przewodniczący K o­
m unistycznej P a rtii Czechosło­
w ac ji i Prezydent Republiki 
Czechosłowackiej K lem ent G ott- 
w a ld  zachorował w dniu 12 
marca rano na ostre zapalenie 
płuc i opłucnej.

W dniu 13 marca nastąpiło 
pogorszenie stanu zdrowia. Za­
stosowano natychm iast ener­
giczne środki leczenia. N iem niej 
stan zdrow ia K lem enta G ottw a l- 
da jest nadal poważny.

Prezydium  K om ite tu  Centra l­
nego Kom unistycznej P a rtii 
Czechosłowacji i P rezydium  Rzą­
du R e p u b lik i' Czechosłowackiej 
czuwają nad przebiegiem lecze­
nia K lem enta G ottwalda.

Nie będziemy szczędzić s ił 
w rea lizacji wiecznie żywych idei, 

nauk i  wskazań W ie lk iego Stalina
Klasa robotnicza w całym kraju walczy o podniesienie produkcji

W 70 rocznicę śmierci Karola Marksa

672 miliony egzemplarzy 
dzieł Józefa Stalina w ZSRR

(f) M O SKW A (PAP). K lasycz­
ne prace Józefa S talina są sze­
roko rozpowszechnione w  Z w ią . 
zku Radzieckim. S tud iu ją  je 
m ilio n y  robotników , kołchoźni­
ków  i in te ligenc ji pracującej.

W edług danych Wszecbzwiąz- 
kowego Domu Książki ukazało 
się w  ZSRR przeszło 9 tys. w y ­
dań dzieł S ta lina w  101 języ­
kach. Łączny ich nakład w yno­
si ponad 672 m iln . egz.

W ie lokrotne nakłady m ia ły  
poszczególne prace Stalina. „H i­
storia Wszechzwiązkowej P a rtii 
Kom unistycznej (bolszewików) 
k ró tk i ku rs “  m ia ła 301 na k ła ­
dów. „Zagadnienia len in izm u“  
wydano 260 razy i przetłum a­
czono na 55 języków. Ukazało 
się ponad 700 wydań referatu 
J. S ta lina o projekcie konstytu­
c ji Zw iązku SRR, wygłoszonego 
na 'nadzw yezajnym  V I I I  Wszech- 
zw iązkowym  Zjeździe Rad. Na-

kłady te j pracy S talina w yn io ­
sły ponad 67 m ilionów  egz. w  
30 językach. 377 razy wydano 
pracę „O  W ie lk ie j W ojn ie  Na­
rodowej Zw iązku Radzieckie­
go“ . W ielom ilionow e nakłady 
m ia ły  prace J. S ta lina  z Jat 
ostatn ich „M arks izm  a zagad­
nien ia językoznawstwa“ , „E ko­
nomiczne problem y socjalizmu 
w ZSRR“ . W  przeszło 60 na­
kładach i  44 językach wydano 
historyczne przemówienie J. Sta­
lina  ha X IX  Zjeździe K om un i­
stycznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego, przy czym łączny 
nakład wynosi 17.890 tys. egz.

Genialne prace S talina dają 
p a rtii kom unistycznej i narodo­
w i radzieckiemu niepokonaną 
siłę w  walce o zwycięstwo ko­
munizmu. Są one potężnym orę­
żem ideologicznym dla p a rtii 
kom unistycznych i robotniczych, 
dla mas pracujących całego 
świata.

Powstają nowe spółdzielnie 
produkcyjne

W ROCŁAW  (Kor. wl.). Z każ­
dym  dniem zwiększa się na 
Dolnym  Śląsku ilość spółdzielni 
produkcyjnych. W ubiegłym  
miesiącu chłop i z 83 gromad 
w s tąp ili na drogę ko lektyw nej 
gospodarki, a w  pierwszym  ty ­
godniu marca powstało 17 da l­
szych gospodarstw zespołowych. 
M. in. zorganizowali w  swych 
gromadach spółdzielnie mało i 
średnioroln i chłop i z C hw ali- 
m-erza i U jazdu Dolnego w 
pow. Środa Śląska, z gromady 
G ajów ka w  pow. Lw ów ek Ślą­
sk i i Jaw orek w  pow. Bystrzyca. 
Ogółem na dzień 8 marca było 
w  woj. w rocław skim  1123 spół­
dzieln i produkcyjnych. Rozsze­
rza się ruch spółdzielczy w  tych 
powiatach gdzie procent uspół- 
dzielczenia był dotychczas sto­
sunkowo n iski. Na przykład w 
pow. Zgorzelec istn ia ło  w  ub. 
roku  zaledwie 10 spółdzielni 
p rodukcyjnych , a obecnie jest 
ich 24.

Dużą rolę przy organizowaniu 
spółdzie ln i odgryw ają a k ty w i­
ści spółdzielcy, którzy wyjeżdża­
jąc do sąsiednich gromad udzie­
la ją  organizującym  się chło­
pom pomocy, rad i wskazówek. 
Tak na przykład w  pow. w ro­
cław skim  spółdzielcy z M ilina  
pomogli w  zorganizowaniu 
spółdzielni w  Stróżynie i M ie t­
kow ie, a spółdzielcy z Sośnicy 
chłopom z Syganowic. Do na j­
ofia rn ie jszych spółdzielców agi­
ta to rów  należą m. in. Helena 
Wysocka z Łom nicy, pow. Jele­
nia Góra, Eugeniusz Cichy z 
Sulikowa,, pow. Lubań i W ła ­
dysław  K urek sekretarz podsta­
w ow ej organizacji pa rty jne j ze 
spółdzielni Rusko, w  pow. 
Świdnica.

Coraz bardziej zacieśnia się 
współpraca m iędzy starym i — 
bardziej okrzepłym i spółdziel­
n iam i, a nowym i, k tó re  staw ia­
ją  dopiero pierwsze k ro k i na 
drodze socjalistycznej gospodar­
ki. Spółdzielcy ze Scinaw ki Dol­
nej, którzy w  tym  roku jako 
p ierw si w  powiecie w yruszyli 
do wiosennych siewów pomogli 
braciom spółdzielcom z Suszy-

W elektrowni „Chorzów“ 
ruszył nowy turbozespół

(f) W e lektrow n i „Chorzów“ 
rozpoczął pracę nowy turboze­
spół, jedna z w ie lk ich , nowo­
czesnych inw estyc ji przew idzia­
nych programem rozbudowy 
przem ysłu energetycznego w  
plan ie 6-letnim .

Turbozespół może pokryć za­
potrzebowania na energię dwu 
w ie lk ich  kopalń węgla lu b  no­
woczesnych zakładów h u tn i­
czych.

Przedterm inowe włączenie do 
sieci nowego turbozespołu — 
to rezu lta t systematycznej w a l­
k i załóg „E lektrom ontażu“  o 
w zrost wydajności oraz o fia rne j 
pomocy e lek tryków  i m onterów 
z N iem ieckie j R epub lik i Demo­
kratyczne j. (PAP)

Międzynarodowa 
konferencja dokerów 

i transportowców
(f) PRAG A (PAP). 12 bm. roz­

poczęła się w  Pradze wspólna 
konferencja Międzynarodowego 
Zrzeszenia P racow ników  T ran­
sportu  i  Dokerów. W  kon­
ferencji te j b iorą udzia ł przed­
staw icie le pracow ników  ko­
le i, kom un ikac ji m orskie j, 
rzecznej i  samochodowej, ro ­
bo tn ików  portow ych i  rybaków  
39 kra jów .

Referat na tem at zadań M ię­
dzynarodowego Zrzeszenia Zw. 
Zaw. Pracowników Transportu 
i Dokerów w y g ło s ił. sekretarz 
generalny Zrzeszenia A. Frey­
cinet

nia i  Ruszowic, w ym ienia jąc im  
dobre kw a lifikow ane  ziarno do 
siewu.

Coraz wyższe urodzaje jak ie  
ze swych pó l zbiera ją spółdziel­
cy, pięknie rozw ija jąca się ho­
dowla, zamożność i  lepsze ku ł-  
tu ra ln ie jsze ' życie spółdzielców 
sprawia to, że coraz w ięcej 
chłopów przystępuje do już 
istniejących spółdzielni. W tym  
roku przystąpiło do istniejących 
spółdzielni 2018 nowych człon­
ków. Powstają również coraz to 
nowe kom ite ty  założycielskie. 
Is tn ie je  ich obecnie na terenie 
wojew . wrocławskiego 230 i 
zrzeszają one 1929 gospodarzy.

(N)
*

B IA Ł Y S T O K  (Kor. w l.). Ruch 
spółdzielczości produkcyjne j w  
w oj. białostockim  rozw ija  się 
coraz pomyślniej. Po I  K ra jo ­
wym  Zjeździe Spółdzielczości 
P rodukcyjne j w  wojew ództw ie 
powstało 29 nowych spółdzielni 
p rodukcyjnych i 41 kom ite tów  
założycielskich. Ogólna liczba 
spółdzielni produkcyjnych na 
12 marca 53 r. wynosi 273, w  roz­
woju spółdzielczości p rodukcy j­
nej w  dalszym ciągu przoduje 
pow iat E łck i 63 i  b ie lsk i 70 
spółdzielni produkcyjnych.

(E. P.)

Stoczniowcy szczecińscy dla 
uczczenia pam ięci Józefa Stalina 
wzm agają w y s iłk i, by w  pełn i 
w ykonać p lany produkcyjne. 
Na pochylniach stoczniowych i 
w  halach p rodukcyjnych dzia­
łó w  mechanicznych trw a  upor­
czywa w a lka  o skrócenie te rm i­
nów, o. poprawę jakości robót.

W ażnym orężem te j w a lk i 
jest szeroko rozw in ię te  współ­
zawodnictwo. W  dziale mecha­
nicznym  większość robo tn ików  
—  przeważnie m łodzieży —■ sy­
stematycznie pode jm uje zobo­
wiązania produkcyjne, skraca­
jąc obróbkę deta li zarówno dla 
pełnom orskich jednostek ja k  i 
dla ku tró w  rybackich.

W  rea lizac ji zobowiązań przo­
du ją członkowie P a rt ii — toka­
rze P ery t i  Druzgała, brygadzi­
sta Lub ien ieck i i  m a jste r E isch- 
ba jn , dając p rzyk ład  całej za­
łodze.

Również w  s iln iko w n i załoga 
postaw iła sobie za cel w yko ­
nać ja k  najszybciej wszystkie 
prace montażowe związane z 
wodowaniem  nowej jednostki 
pełnom orskiej. W ykonanie tych 
prac powierzono najlepszej 
brygadzie Rożka. Brygada ta 
rozdzie liła  się obecnie i  p ra­
cując na dw ie zm iany osiąga 

.do 140 proc. norm y.

S iln ikow cy postanow ili ta k ­
że wyposażyć jeden ku te r r y ­
backi i  dokonać jego prób 
na wodzie oraz wykonać da l­
sze dw ie  jednostk i rybackie.

„Podniesiem y wyżej w y d a j­
ność pracy —  powiedział b ry ­
gadzista Żegarski — zwłaszcza 
teraz, gdy trzeba jeszcze bar­
dziej zjednoczyć szeregi, by w y ­
konywaniem  naszych planów  u- 
mocnić Polskę Ludową, u trw a ­
lić  pokój — tak ja k  nas uczył 
S ta lin .“

S iln ikow cy Stoczni Szczeciń­
skie j rozpoczęli niedawno ró w ­
nież sery jny  montaż w ind  dla 
traw le rów  rybackich. Pierwsza 
pa rtia  tych w ind  została już 
przekazana do eksploatacji.

*
Ostatnie d n i przyn ios ły  powa­

żną poprawę w  s ty lu  i w y d a j­

ności p racy w  najw iększych po l­
skich zakładach przem ysłu w łó ­
kienniczego — ZPB im . Stalina. 
Ta poprawa w yn ikó w  produkcyj 
nych w y p ły w a . z w ie lk ie j m obi­
lizac ji załogi w  dniach po śm ier­
ci Józefa Stalina. Poprzez w y ­
k ryw an ie  rezerw i  szybkie

k im  bólem i  żalem przy ję liśm y 
wiadomość o śm ierci W ielkiego 
Przyjacie la naszego narodu, u- 
kochanego Wodza p ro le ta ria tu  
całego św iata Józefa Stalina, 
k tórem u zawdzięczamy nasze 
szczęśliwe dzieciństwo w  w y ­
zwolonej Ojczyźnie. Odszedł od

^ nas człowiek, k tó ry  w prow adził
narody na szczęśliwą drogę — 
na drogę socjalizm u, ale idea 
i  nauka Jego żyje. M y, młodzi, 
dołożym y wszystkich s ił, aby ją  
ja k  na jpe łn ie j wprowadzić w  
życie“ .

załoga zakładów pragnie dać 
wyraz zrozum ieniu w ie lk ich  
nauk Józefa S ta lina i w o li 
rea lizac ji Jego n ieśm ierte l­
nych idei. Prządki, tkacze, m a j­
strowie, technicy i inżynierow ie 
podję li zobowiązania produkcy j­
ne, których wykonanie da jesz­
cze w  bież. miesiącu dodatko­
wą produkcję ponad 20 tysięcy 
m etrów  tka n in  najwyższego ga­
tunku i przeszło 6 tysięcy kg 
przędzy. Niezależnie od tego 
w iele zespołów podjęło zobo­
wiązania zmierzające do pod­
niesienia jakości wytwarzanych 
towarów , zmniejszenia ilości od­
padków produkcyjnych itd.

Realizacja zobowiązań zna j­
du je ju ż  odbicie w  osiąganych 
w yn ikach produkcyjnych. Tak 
np. załoga przędzalni średnio- 
przędnej, k tó ra  w  lu tym  i po­
czątkowych dniach marca osią­
gała 100 do 101 procent planów 
dziennych, od 7 bm. przekracza 
stale swe dzienne zadania o ok. 
4 procent. W tk a ln i Żakardowej 
załoga co dzień przekracza swe 
zadania, podczas gdy jeszcze w  
lu tym  i pierwszych trzech dniach 
marca produkcja wahała się w  
granicach od 93 do 101 procent. 
Załoga tka ln i automatycznej, 
która jeszcze w  styczniu i lu ­
tym  znajdowała się poniżej pla­
nowanej wydajności pracy, o- 
siąga obecnie stale poziom pro­
dukc ji wyższy od planowane­
go.

W oddziale tym  dużą rolę od­
g ryw a ją  zobowiązania persone­
lu technicznego.

Np. m łody m ajster Wacław 
Lisowski, k tó ry  objąwszy ostat­
nio najsłabszy dawnie j zespół 
tkacki, dopomógł wydatn ie  pod­
nieść wydajność jego pracy z 
około 80—90 procent wykona­
nia planów dziennych, do 106, 
w  ciągu pierwszej dekady m ar­
ca, a 11 i 12 bm. •— 120 procent. 
Za przykładem  Lisowskiego po­
szli inn i m ajstrow ie.

„Zapewniam y Cię, drogi Na­
uczycielu — piszą dziewczęta 
ziemi koszalińskie j zebrane na 
naradzie wojew ódzkie j hufców 
SP do Prezesa Rady M in is trów  
— Bolesława B ie ru ta  — ze nie 
będziemy szczędzić s ił w  re a li­
zacji wiecznie żywych idei, na-

pów — Polskę Socjalistyczną“ .
Przeszło 300 lis tów  w y s ła ła ; 

młodzież w o j. szczecińskiego do | 
radzieckich komsomolców i pio- 1 
nierów. ZM P -ow cy ze Szczeciń­
skiego Zjednoczenia Robót Lą - 
dowo -  Inżyn iersk ich  w  liście do 
komsomolców w  M oskw ie piszą 
m. in .: „Zapewniam y Was, że 
dołożymy wszystkich sił, aby 
godnie realizować wskazania 
W ielkiego Stalina. Bardzie j niż 
dotychczas będziemy podnosić 
swoją świadomość przez studio­
wanie nauk Lenina i  Stalina. W 
codziennej pracy i  walce o zbu­
dowanie socjalistycznego ustro­
ju  w  naszym k ra ju  czerpać bę­
dziemy z ogromnych doświad­
czeń K ra ju  Rad, prowadzonego 
pewną ręką uta lentowanych 
uczniów i  współpracowników  
W ielkiego Stalina.“

„Zapewniam y Was — głosi
uk  i  wskazań W ielkiego Stalina. ! lis t członków organizacji ŻM P
Świadom i zadań, ja k ie  stoją 
przed nam i idziem y ochotni­
czo do brygad „S łużba Polsce“ 
aby spełnić słowa ślubowania 
złożonego na Zlocie M łodych 
Przodow ników  — budowniczych 
Polski Ludowej. Wzmożemy swe 
w ys iłk i, aby pod Tw oim  k ie ro w ­
n ictw em  i opieką wykonać na­
sze zadania w  walce o wiedzę 
i  prawdę, w  walce o nową p ięk­
ną Ojczyznę robo tn ików  i  chło-

pow ia tu O twock, w o j. warszaw^ 
skiego, do K om ite tu  Centralnego 
Komsomołu — że w  c h w ili tak 
w ielkiego nieszczęścia, ja k ie  
spotkało naród radziecki i  wszy­
stk ich postępowych ludz i na 
świecie zacieśnimy jeszcze ba r­
dziej w ięzy bra te rsk ie j p rzy­
jaźn i łączące nas z W am i w  
walce o pokój i  postęp, k tó rym  
poświęcił całe swoje życie — 
Józef S ta lin “ .

Stalinowska droga polskiej młodzieży
Ze wszystkich krańców  nasze­

go k ra ju  nap ływ a ją  do KC 
PZPR i  towarzysza Bolesława 
B ie ru ta  oraz do Ambasady 
ZSRR w  Warszawie setki lis tów

postępowej m łodzieży — Józefa 
Stalina. W iele lis tó w  przesyła 
młodzież bezpośrednio do swych 
radzieckich towarzyszy.

W  liście do Prezesa Rady M i-
i  depesz od młodzieży, w  k tó - j n is tró w  Bolesława B ieruta 
rych  wyraża ona swój głęboki ’ 
bó l po stracie największego 
P rzyjacie la  i Nauczyciela całej

uczniow ie szkoły podstawowej 
w  Skoroszycach, pow. Grodków, 
woj. opolskie, piszą: „Z  głębo-

Pogłębiamy wiedzę o żyeiu i pracy 
Józefa Stalina

Jednym z wyrazów hołdu, ja - 
k ’ społeczeństwo łódzkie oddaje 
pamięci Józefa Stalina, jest 
o lbrzym i wzrost poczytności Je­
go dzieł. Robotnicy, młodzież 
szkolna i akademicka, in te ligen­
cja techniczna i naukowcy — 
masowo s tud iu ją  prace genialne­
go kontynuatora dzieła Marksa, 
Engelsa i Lenina.

W  b ib liotekach związkowych 
przy zakładach przemysłowych, 
urzędach i instytucjach łódzkich 
organizowane są wystaw y dzieł 
Józefa Stalina. W ystawy takie  
zostały o tw arte  w  bibliotekach 
w ie lk ich  zakładów w łók ienn i­
czych ZPB im. Stalina, ZPB im. 
1 Maja, ZPB im. M arch lew skie­
go, ZPB im. A rm ii Ludowej i 
in.

A k tyw  ku ltu ra lno  - ośw iato­
w y Związku Zawodowego W łók­
niarzy organizuje w  n a jb liż ­
szym czasie w  Łodzi spotkania 
robotn ików  z lite ra tam i, poświę­
cone omówieniu nieśm iertelnych 
idei i wskazań, wypływających 
z pism Józefa Stalina. Spotka-

nia te odbędą się w  k ilkunastu  
większych zakładach.

Znacznie ożyw iły  i rozszerzy­
ły  zakres swej pracy koła stu­
diowania życiorysu Józefa 
Stalina. W ciągu ostatnich dni 
do kó ł tych. w stąp iły  setki no­
wych członków —- zarówno ro­
botn ików  ja k  i pracow ników  u- 
mysłowych.

Tysiące łodzian kupują w 
księgarniach dzieła Józefa 
Stalina, ja k  również książki, po­
święcone Jego życiu i działa lno­
ści. M. in. ty lk o  w  M iędzynaro­
dowym K lub ie  Prasy i Książki 
rozprzedano w  ciągu ostatnich 
dni ponad 4 tysiące egzempla­
rzy genialnej pracy „Ekono­
miczne problem y socjalizmu w 
ZSRR“ i ok. tysiąca egzempla­
rzy krótkiego życiorysu Stalina. 
W poważnych ilościach nabywa­
ne są także w ydaw n ictw a w  ję ­
zyku rosy jsk im  — bogato i lu ­
strowana książka o G ori — 
miejscowości, w  k tó re j urodził 
się Józef S talin oraz „P ieśni o 
Lenin ie i S ta lin ie “ . (PAP)

14 marca br. up ływ a 70 rocznica śm ierci tw órcy socjalizm u  
naukowego, genialnego nauczyciela międzynarodowego p ro le ta ­

r ia tu  — K aro la Marksa
Toto C A ?

Władze brytyjskie uniemożliwiły 
wyjazd do Anglii delegacji KC SED 

dla złożenia wieńca na grobie 
Karola Marksa

(f) B E R L IN  (PAP). K om ite t 
C entra lny N iem ieckie j Socja li­
stycznej P a rtii Jedności prze­
sła ł do sekretarza generalnego 
Kom unistycznej P a rtii W ie lk ie j 
B ry ta n ii, H a rry  P o llit t ‘a depeszę 
następującej treści:

K om ite t C entra lny SED u- 
chw a lił złożyć 14 marca 1953 r., 
w  dn iu 70 rocznicy zgonu K a­
ro la  M arksa w ieniec na grobie 
tego w ielk iego syna narodu nie­
mieckiego i tw órcy socjalizmu 
naukowego. W ybrana w  tym  
celu delegacja w  składzie 3 
członków K C  naszej p a rtii we 
w łaściw ym  czasie zw róciła  się 
do w ładz b ry ty js k ic h  o w izy

wjazdowe. Jednak władze b ry ­
ty jsk ie  un iem ożliw iły  ze wzglę­
dów form alnych w yjazd naszej 
delegacji do W. B ry ta n ii, gdyż 
nie uznały paszportów w ysta­
w ionych przez rząd NRD i m a­
jących moc prawną.

Protestu jąc przeciwko te j 
w rog ie j wobec robotn ików  i po­
zbawionej pietyzm u postawie 
władz b ry ty jsk ich , prosim y was 
o złożenie w  naszym im ien iu  w  
dniu 14 marca wieńca na gro­
bie K aro la  Marksa.
Komitet Centralny Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 

Sekretarz generalny 
(— ) Ulbricht

Orki przedsiewne 
pilnym zadaniem rolników

(f) Państwowe gospodarstwa 
rolne, spółdzielnie produkcyjne 
oraz chłopi gospodarujący in ­
dyw idualn ie , w dniach sprzyja-

Zw ycięsk i sztandar M arksa  -  -
Siedemdziesiąt lat temu umarł jeden z naj­

większych geniuszów, jakich wydała ludz­
kość, twórca naukowego socjalizmu, głęboki 
myśliciel i płomienny rewolucjonista, Karol 
Marks. Przypada dziś rocznica Jego śmierci 
w dniach żałoby po Józefie Stalinie, w dniach, 
w których odszedł od nas kontynuator wiel­
kiego dzieła Marksa, Engelsa i Lenina, czło­
wiek, któremu dane było wraz z Leninem 
przetworzyć naukę wyzwolenia mas pracują­
cych w rzeczywistość socjalistycznego społe­
czeństwa. W tych dniach bólu, przekuwanego 
w niezłomną wolę walki o pełną realizację 
idei wodzów światowego proletariatu — z 
tym większą uwagą wracamy do człowieka, 
którego bojowe zawołanie: „Proletariusze 
wszystkich krajów łączcie się!“ — od prze­
szło stulecia zagrzewa do boju klasę robot­
niczą świata. Wracamy do nauk Karola Mar­
ksa, do jego teorii, które, wcielone w działal­
ność setek milionów ludzi — stały się siłą 
materialną.

Karol Marks stworzył naukowy światopo­
gląd — materializm dialektycznymi historycz­
ny, pozwalające poznawać przyrodę i społe­
czeństwo i zmieniać je, kierując się ich pra­
wami rozwojowymi. Marks pierwszy odkrył 
prawidłowość procesów zachodzących w hi­
storii, głębokie sprężyny zjawisk społecznych, 
pierwszy zanalizował rolę walki klas w dzie­
jach ludzkości.

To genialne odkrycie Marksa miało równie 
doniosłe znaczenie przed stu z górą laty, kie­
dy pierwszy raz zostało sformułowane — jak 
i dziś. Cała praktyka międzynarodowego ru­
chu robotniczego, przede wszystkim zwycię­
stwo Wielkiego Października potwierdzają 
marksowskie tezy. Cała praktyka naszego 
budownictwa socjalizmu — bez burżuazji, 
wbrew burżuazji i przeciwko oporowi bur­
żuazji — byłaby niemożliwa bez oparcia się 
na marksowskiej analizie społeczeństwa ludz­
kiego.

Karol Marks pierwszy ujawnił mechanizm 
działania kapitalizmu, odarł ekonomię poli­
tyczną z fetyszystycznych obsłonek, którymi 
okrywali ją pseudo-uczeni burżuazji, chcąc 
zaprząc nauki ekonomiczne w służbę kapita­
lizmu. Marks pierwszy wykazał, że celem 
produkcji kapitalistycznej jest zysk, że jest 
więc kapitalizm ustrojem nieludzkim, anty- 
ludzkim. A zarazem wykazał Marks, że kapi­
talizm sam sobie stwarza grabarza, że w ło­
nie kapitalizmu rozwija się klasa, której hi­
storyczną misją jest zbudowanie bezklasowe- 
go społeczeństwa: klasa robotnicza.

Historia burżuazji i kapitalizmu w ciągu 
siedemdziesięciu lat od śmierci Marksa — 
w całej rozciągłości potwierdza jego tezy. 
Okrutny, nieludzki kapitalizm połowy X IX  
wieku przeistoczył się w jeszcze bardziej 
okrutny i jeszcze bardziej nieludzki imperia­
lizm.

Podstawowym prawem współczesnego ka­
pitalizmu, stało się prawo maksymalnego zy­
sku, którego działanie ujawnił Stalin. Prze­
czuwając nieuchronny swój kres — kapitali­
ści chwytają się najbardziej zwierzęcych me­
tod, byleby tylko utrzymać się u władzy, 
przelewają potoki krwi, byleby tylko nie 
ustał potok: złota, płynący do ich kieszeni. 
Bezsens kapitalizmu stał się jeszcze bardziej 
widoczny w okresie powszechnego jego kry­
zysu, w okresie gnicia i upadku, w  okresie 
faszyzmu i dławienia wszelkiej postępowej 
myśli.

Historia klasy robotniczej w ostatnich 
dziesięcioleciach, historia jej walk i zwy­
cięstw, w całej rozciągłości potwierdza nauki 
Karola Marksa. Na jednej trzeciej globu ziem­
skiego klasa robotnicza spełniła już dziejową 
rolę grabarza kapitalizmu, budując społeczeń­
stwo komunistyczne w ZSRR, wznosząc fun­
damenty socjalizmu w krajach demokracji 
ludowej. Pokazała klasa robotnicza w prak­
tyce, że wyzwalając siebie — wyzwala 
wszystkich uciskanycn, udowodniła, że jest 
jedyną konsekwentnie rewolucyjną klasą, 
zdolną do zniesienia klas w ogóle.

Karol .Marks dokonał zespolenia naukowe­
go socjalizmu z ruchem robotniczym. Spon­
tanicznemu protestowi przeciwko uciskowi 
burżuazji — dał naukowy światopogląd; ży­
wiołowym ruchom — dał pierwszą organi­
zację przodującej części proletariatu: I Mię­
dzynarodówkę. Marks nie tylko udowadniał 
naukowo, że proletariat musi obalić burżua- 
zję i wziąć po niej władzę, ale zarazem okre­
ślił istotę tej władzy — dyktatury proleta­
riatu jako państwa okresu przejściowego od 
kapitalizmu do komunizmu — i siłę, która 
poprowadzi masy — partię komunistów.

Całe doświadczenie siedemdziesięciu lat 
historii od śmierci Marksa potwierdza ge­
nialne tezy marksizmu. Potwierdza je histo­
ria rewolucji, które dlatego poniosły klęskę, 
że zbyt słabo zorganizowana była klasa ro­
botnicza. Potwierdza je historia zwycięskie­
go Października, zwycięskiego — pod wodzą 
uczniów i kontynuatorów Marksa, pod wo­
dzą Lenina i Stalina.

Lenin i Stalin twórczo rozwinęli marksizm, 
uogólnili doświadczenia dziesięcioleci walki, 
odkryli nowe drogi rozwoju, stworzyli leni- 
nizm-marksizm epoki imperializmu i rewo­
lucji socjalistycznych. Lenin i Stalin opra­
cowali teorię państwa socjalistycznego i teo­
rię _ tę przyoblekli w  kształty potężnego 
Związku Rad. Lenin i  Stalin opracowali 
teorię budowy socjalizmu i teorię tę prze­
kuli w socjalistyczne społeczeństwo radziec­
kie. Lenin i Stalin rozwinęli marksowskie 
tezy o partii, stworzyli pierwszą w dziejach 
taką rewolucyjną partię proletariatu, która 
potrafiła zdobyć władzę i utrwalić zdobycze 
rewolucji. Lenin i Stalin rozwinęli dalej 
marksowski materializm dialektyczny i hi­
storyczny, bezkompromisowo zwalczali opor­
tunizm i wszelkie fałsze ideologiczne. W głę­
bokiej analizie wykazali oni, jak burzliwy 
rozwój nauki po śmierci Marksa i Engelsa 
na każdym odcinku potwierdza prawdzi­
wość i słuszność marksowskich tez. W ostat­
niej swej pracy Stalin sformułował nau­
kowo drogi budowy komunizmu, warun­
ki, jakie musi spełnić społeczeństwo, by urze­
czywistnić drugą fazę komunizmu, zadania 
stojące przed partią i państwem w tej dzie­
dzinie.
' Siłą marksizmu, jak siłą każdej naukowej 
prawdy jest to, że nie stoi w  miejscu, że 
stale się doskonali i rozwija. Nieśmiertel­
ność idei Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina 
polega na tym, że żyją one wiecznie w c z y ­
n a c h  milionów ludzi, którzy, uzbrojeni w 
marksizm-leninizm, w znajomość praw spo­
łecznych i ekonomicznych przeistaczają 
świat.

Dlatego właśnie czcząc pamięć wielkich 
wodzów, którzy odeszli — mamy ich zawsze 
wśród nas, mamy zawsze ich nauki, towa­
rzyszące każdemu krokowi w naszej pracy 
i walce.

Kiedy umacniamy nasze państwo ludowe 
w walce o pokój i utrwalenie niepodległości 
— realizujemy nauki Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina, którzy uczyli, że klasa ro­
botnicza jest najbardziej patriotyczną z klas, 
że tylko ona zdolna jest do całkowitej i peł­
nej obrony najgłębszych interesów narodu. 
Realizujemy nauki Marksa, Engelsa, Lenina 
i Stalina, stwierdzające, że państwo ludowe, 
państwo dyktatury proletariatu jest najpo­
tężniejszym orężem przeobrażenia społeczeń­
stwa, zbudowania społeczeństwa socjalistycz­
nego.

Kiedy urzeczywistniamy nasz Plan Sześcio­
letni, kiedy w ofiarnym trudzie, w rytmicz­

nym, codziennym wykonywaniu planów sta­
le i systematycznie podnosimy poziom pro­
dukcji przemysłowej naszego kraju — reali­
zujemy idee Marksa, Engelsa, Lenina 
i Stalina, które uczą, że decydującym czynni­
kiem przeobrażeń są siły wytwórcze, reali­
zujemy nauki Lenina i Stalina, którzy poka­
zali, że industrializacja jest jedyną drogą 
otwierającą coraz szersze pole działania pod­
stawowemu prawu socjalizmu — prawu ma­
ksymalnego zaspokajania stale rosnących po­
trzeb materialnych i kulturalnych*społeczeń- 
stwa.

Kiedy mnożymy wysiłki w walce o spół­
dzielczość produkcyjną przeciwko kułackiemu 
wyzyskowi i sabotażowi — realizujemy nauki 
wodzów proletariatu i gigantów socjalizmu 
naukowego, którzy wskazują, że jest to je­
dyna droga wsi do dobrobytu, do wydobycia 
się z zacofania, że jest to jedyny sposób zbu­
dowania społeczeństwa bez antagonistycz- 
nych klas.

Kiedy zacieśniamy więzy braterstwa z na­
rodami ZSRR i krajów demokracji ludowej, 
kiedy szerzymy idee solidarności międzynaro­
dowej bojowników o pokój i postęp — reali­
zujemy nauki Marksa, Engelsa, Lenina 
i Stalina, uczących, że internacjonalizm jest 
proletariacką formą braterstwa narodów.

Na każdym naszym kroku w budownictwie 
partyjnym i państwowym, w rozwijaniu kul­
tury i podnoszeniu świadomości mas, w osią­
gnięciach nauki i upowszechnieniu oświaty, 
w nieustannej czujności przeciwko zakusom 
wrogów i w walce o podnoszenie stopy ży­
ciowej szerokich mas — na każdym kroku 
przyświecają nam nauki i wskazania wiel­
kich wodzów postępowej ludzkości. I  to jest 
właśnie rękojmią, że polityka nasza jest słu­
szna, naukowo uzasadniona, korzeniami głę­
boko tkwiąca w rzeczywistości. To jest wła­
śnie rękojmią, że walka o pełne urzeczywist­
nienie nauk Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina 
— zakończy się w naszym kraju pełnym zwy­
cięstwem.

Marks, Engels, Lenin, Stalin. Każdy z tych 
gigantów myśli i czynu wystarczyłby całej 
epoce za sztandar. Nasza epoka, wcielająca 
w życie największy przewrót w dziejach ludz­
kości wydała ich aż czterech. Jest wielkim 
szczęściem klasy robotniczej, że dla dokona­
nia misji dziejowej wyzwolenia ludzkości! 
z pęt wszelkiego wyzysku i ucisku — na czele j 
jej stanęli Wodzowie, godni tych gigantycz- i 
nych zadań.

jącej pogody i ocieplenia p rzy­
stępują do orek przedsiewnych.

Duż.ą część orek wiosennych 
przeprowadziły już poszczegól­
ne gospodarstwa w  woj. szcze­
cińskim . Do 11 bm. rozpoczęto 
tam  o rk i w  ok. 500 spółdziel­
niach produkcyjnych, w  których 
zaorano ponad 5.200 ha, a ta k ­
że praw ie we wszystkich 
PGR-ach. k tóre w ykona ły  o rk i 
przedsiewne na obszarze blisko 
8.500 ha.

W śród spółdzie ln i w  woj. 
szczecińskim, orzących już  zie­
m ię pod zasiew zbóż ja ­
rych, znajduje się 95 spółdziel­
n i zorganizowanych w  roku 
bieżącym.

Coraz liczn ie j przystępują do 
orek przedsiewnych chłopi go­
spodarujący indyw idualn ie . We­
d ług szacunkowych obliczeń w  
jednym  ty lk o  powiecie m yś łi- 
borskim  gospodarze zaorali do 
11 bm. ok. 1.000 ha ziemi pod 
zasiew zbóż jarych.

A by przyspieszyć realizację 
podjętych zobowiązań i  ja k  na j­
staranniej przeprowadzić w io­
senne prace połowę, do orek 
przystępują coraz liczn ie j b ry­
gady traktorow e PGR-ów woj. 
gdańskiego. Szczególnie po­
ważnie zaawansowane są o rk i 
wiosenne w  zespole PGR Lę- 
dziechowo w  pow. M albork. Do 
10 bm zaorano tam  550 ha zie­
mi. O rk i wiosence rozpoczęły 
już także PGR-y na Żuławach 
— m. in  gospodarstwa M iłoc in  
i Traw lewo. (PAP).

*

BYDGOSZCZ. (Telefonem od 
„Gazety Pom orskie j“ ). W  ca łym  
województw ie trw a ją  ostatnie 
przygotowania do rozpoczęcia 
wiosennej kam pan ii' siewnej. 
W iele POM-ów, PGR-ów i spół­
dzielni produkcyjnych zameldo­
wało już  o gotowości rozpoczę­
cia wiosennych prac w polu. 
POM-y i GOM -y w pow. żniń- 
skim  wyrem ontowały już cał­
kow icie sprzęt rolniczy. Rów­
nież warsztaty mechaniczne 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w  tym  powiecie zakoń­
czyły remonty.

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
A . S Z P A K O W IC Z : Historyczne  

tr iu m fy  nauki K arola  M arksa
S T A N IS Ł A W  M O Ł D R Z Y K : Co- 

dziennie śledzić przebieg do­
staw m leka

Z. B R O N IA R E K : Tydzień na 
arenie świata

W. G A Ł A K T IO N O W : Od W oł­
gi do U ralu  (N a b ud ow lach  
ko m u n iz m u )



TRYBUNA’ cam Nr i.

Strajk 200 ty*, 
kolejarzy włoskich Irwa

(i) RZYM  (PAP). S tra jk  oko- 
lo  200 tysięcy ko le ja rzy w ło ­
skich trw a  nadal. Dziennik ,,U- 
n ita “  stwierdza, że kolejarze 
jednomyślnie usłuchali wezwa­
nia  W łoskie j Powszechnej K on­
federacji Pracy i  „W łoskiego 
Zw iązku Pracy“ , przystępując 
do s tra jku .

W  Rzymie w  s tra jku  bierze 
udzia ł 90 proc. robotn ików  i  pra­
cowników kolejowych. W neapo-

C a ł a  postępowa ludzkość  
c z c i  p a m i ę ć  Józefa  S t a l in a

(f) D on ies ien ia  z całego św ia ta  przynoszą coraz to  nowe 
w iadom ości o o d b yw a ją cych  się uroczystościach ża łobnych  
pośw ięconych uczczeniu pa m ię c i W odza postępow e j lu d z k o ­
ści, Józefa S ta lina .

C H I N Y  I szkól, organizacji party jnych,
Prasa chińska oub liku ie  i z w itk o w y c h  i społecznych orazPrasa cmnska puD iikuje , ^  poszczególnych osób

W  dniach w ie lk ie j żałoby am-

Depesze kondolencyjne do KC KPZR
Depesza KC KP Indii

litańsk im  węźle kole jow ym  | nadal m ateria ły  poświęcone w y- j 
s tra jku je  95— 98 proc. kole jarzy, j b itne j ro li Józefa S talina w  h i- 
w  Genui — 98 proc., w  M edio- j s to rii ludzkości i  Jego nieoce- 
ianie —  przeszło 90 proc., w  nionej pomocy dla narodu chiń- 
T uryn ie  — 95 p ro i. itp . i skiego.

R ZY M  (PAP). Według danych : Potężnym echem odbiło  się w 
Centralnego Urzędu Statystycz- i całych Chinach wezwanie Mao 
nego w  ciągu grudnia 1952 r. j Tse-tunga, by przekształcić ból
w  strajkach, przeprowadzonych 
na terenie Włoch, wzięło udział 
około 100.000 pracowników, k tó­
rzy  s tra jko w a li ogółem 1.663 
tysiące godzin.

RZYM  (PAP). 27 lutego oraz

z powodu zgonu Józefa Stalina 
w  źródło s iły  i  potęgi, k tóre by 
pchnęły Chińską Republikę Lu - 
oowrą naprzód na drodze do no­
wych zwycięstw.

W odpowiedzi, na wezwanie

basadę odw iedziły liczne dele­
gacje i  poszczególne osoby — 
ogółem przeszło 35.000 osób.

W Ę G R Y
Wszystkie dz ienn ik i w ęgier­

skie zamieszczają na swych ła ­
mach a rtyku ły  poświęcone pa­
mięci w ie lkiego Wodza mas 
pracujących — Józefa Stalina.

Dziennik „Szabad Nep“  w  a r­
tyku le  ¡pt. „N ieśm ierte lne im ię

3 5, 7 i 9 marca stra jkow ało Mao Tse-tunga robotnicy, chlo- Towarzysza S ta lina — to sztan- 
1.050 tys. robotn ików  rolnvch w  Pi i in te ligencja ślubują jeszcze ~  * “
prow incjach Em ilia, Lombardia, j bardziej wzmacniać przyjaźń
Wenecja, Piemont, A pu lia  
Kampania.

Z ob rad  
irodo  

Z w iązku  S tudentów
(f) B E R LIN  (PAP). W drugim

dar pokoju“  pisze m. in., że 
działalność Józefa S talina doty- 

z narodami Zw iązku Radziec- I czyła wszystkiego co służy po- 
kiego, jeszcze w y trw a łe j studio- i stępowi społeczeństwa, polep- 
wać dzieła Józefa Stalina, sze- i szeniu życia ludzkości, 
rzej stosować przodujące do- |

Międ z y n a r o f l o w e g o

świadczenia radzieckie w  bu­
downictw ie swego państwa.

CZECHOSŁOW ACJA 
Dziennik „Rude Pravo“  w  ar- 

dn iu obrad kom ite tu  wykonaw-1 ‘ -vkule wstępnym pt. „S ta linów
czego Międzynarodowego Zw ią 
zku Studentów, toczących się w  | 
Berlin ie, odbyła się dyskusja i 
nad sprawą zwołania I I I  Świa­
towego Kongresu Studentów i  
IV  Światowego Z lo tu  Młodzieży 
i  Studentówa

Przedstaw icie l studentów po l­
skich, Józef Kępa, oświadczył, 
że młodzież polska z entuzjaz­
m em  p rzy jm u je  wiadomość o 
zwołan iu Kongresu Studentów 
do W arszawy. Młodzież polska 
gorąco pragnie spotkać się ze 
swoim i braćm i z zagranicy, aby

i ska droga do kom unizm u41 pod- 
| kreślą, że wraz z narodem ra ­
dzieckim cala post&powa ludz­
kość wcielać będzie w  życie na­
kazy Józefa Stalina.

Ambasada ZSRR w  Czecho-

K O R E A
Wszystkie dziennik i koreań­

skie nadal p u b liku ją  m ateria ły  
poświęcone św ietlanej pamięci 
Józefa Stalina.

Przodownik ro ln ic tw a , chłop 
K im  Se-in, pisze na łamach 
dziennika „Nodon S inm un“ : 
..Bezgraniczny jest nasz ból. 
W ielka jest strata, k tó rą  po­
niosła ludzkość. Przed portre-

wzmacniać przyjaźń z narodem 
radzieckim , ponieważ z przyjaź­
ni te j naród koreański czerpie 
s iły  do w a lk i z w rogiem “  — p i­
sze żołnierz a rm ii ludowej, ła n  
Ben-dok.

A U S T R I A
Dnia 11 bm. odbył się w  W ie­

dniu w iec żałobny, poświęcony 
pamięci Józefa Stalina. W ielka 
sala konserw atorium , w  k tó re j 
odbywał się wiec, była  zapeł­
niona po brzegi.

Na w iecu obecny b y ł prezy­
dent A u s trii, Koerner, przyw ód­
cy K P  A u s tr ii,  w y b itn i działa­
cze k u ltu ry  i  nauki, przedstaw i­
ciele organizacji społecznych, 
korpus dyplom atyczny oraz W y­
soki Kom isarz ZSRR w  A u s tr ii 
gen. S w iiridow ,. przedstaw icie l 
po lityczny ZSRR, K udriaw cew  
i  inn i.

Przemówienie w yg łos ił depu­
towany do parlam entu austriac­
kiego, E rnst Fischer.

S TA N Y  ZJEDNOCZONE

Do ambasady ZSRR w  W a­
szyngtonie nadchodzą nadal licz ­
ne lis ty  i  depesze z wyrazam i 
głębokiego współczucia z powo­
du ■ zgonu Wodza narodu ra ­
dzieckiego i  całej postępowej 
ludzkości, Józefa Stalina.

W śród osób, k tó re  złożyły w y ­
razy współczucia, zna jdu ją  się

tern w ielkiego S talina ślubuję pisarze amerykańscy: Howard 
Słowacji otrzym ała tysiące oddać wszystkie s iły  dziełu, k tó - 1 Fast i A lb e rt Kahn, w y b itn y  u- 
lls tów  i depesz z wyrazam i \ remu poświęcił całe swe szła- j czony m urzyński p ro f. D u- 
współczucia od załóg fabrycz- I  chetne życie Józef S ta lin “ . j Bois, redaktor pisma postępo- 
r.ych i  zakładów przemysłowych, 1 „P ow inn iśm y jeszcze bardziej 1 wego „N ew  W orld  Review“  J.

Smith, przedstawiciele różnych 
organizacji, robotnicy, studenci 
i lekarze.

Depesze kondolencyjne prze­
s ła li m. in.: Towarzystwo Rosyj­
sko-Am erykańskie w  San F ran ­
cisco, organizacja „Przyjacie le 
Pokoju Południowego M ich iga- 
nu“ , oddział Kongresu W a lk i o 
P rawa O bywatelskie w  Pensyl­
w a n ii i  inne.

A N G L I A

Dnia 12 bm. odbył się w  Lon­
dynie w  ratuszu Hąm m ersm ith 
z in ic ja ty w y  Angielskiego To­
warzystwa Łączności K u ltu ra l­
nej . z ZSRR wiec poświęcony 
pamięci Józefa Stalina. Na w ie­
cu przewodniczył znany dzia­
łacz postępowy D. P ritt.

W yb itn y  uczony angielski 
prof. B ernal podkreś lił w  swym  
przem ówieniu, że Józef S ta lin  
g łosił ideę utrzym ania pokoju, 
by ludzkość mogła tworzyć, by 
nauka i  wiedza m ogły stać się 
udziałem ludu.

W yb itny  kom pozytor d r A llan  
Bush s tw ie rdz ił, że idee Stalina 
stały się bodźcem zagrzewają­
cym do działania m ilion y  ludzi 
wszystkich kra jów .

Na w iecu przem aw ia li rów ­
nież członkowie delegacji uczo­
nych angielskich, k tó rzy  zw ie­
dz ili Związek Radziecki, dr 
H iras Jules i  pani Manton, 
pro f. W. Child,- poeta Melne i 
akto r M allison.

Uczestnicy wiecu uczcili pa­
mięć Józefa S talina chw ilą  m il­
czenia.

(f) M O SKW A (PAP). Sekre­
tarz generalny Kom unistycznej 
P a rtii In d ii Adżoi Ghosz w y- 

| stosował do K om ite tu  Central- 
j nego KPZR  depeszę następują- 
| cej treści:

Z bólem, k tó ry  jest zbyt głę- 
! boki, aby płakać, czcimy pamięć 
Towarzysza Stalina. Ludzkość 

| straciła swego najwspanialsze­
go przedstaw iciela, ruch o w y ­
zwolenie ludzkości —  swego 
największego przywódcę, spra­
wa pokoju — swego niestrudzo­
nego bo jownika. Cień smutku 
padł na dziesią tk i m ilionów7 do­
mostw, ból panuje w  sercach 
setek m ilionów  mężczyzn i  ko­
b ie t wszystkich krajów7, dla k tó ­
rych S ta lin  jest symbolem tego. 
co czczą on i i m iłu ją  ponad 
wszystko, wcieleniem  ich m a­
rzeń i nadziei. N igdy jeszcze 
dzieje ludzkości nie znały czło­
w ieka, którego każde słowTo bu­
dziłoby ta k  szeroki oddźw ięk we 
wszystkich krajach, którego 
im ię oznaczałoby ta k  w ie le dla 
niezliczonych mas.

W yrażając głębokie współczu­
cie narodow i radzieckiem u i  
Kom unistycznej P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego zapewniamy, że 
bó l ich dz ie li cały naród In d ii, 
wszyscy mężczyźni i  kob ie ty  do­
bre j w o li na całej ziemi. Towa­
rzysz Stalin, w ie rn y  uczeń 
M arksa, Engelsa i  Lenina, k tó ­
rych działalność naukową i pra­
cę rew o lucy jną  kontynuow ał,

zaciesmc więzy 
współpracy.

p rzy jaźn i i  ;

Protesty w Brazylii 
przeciwko ratyfikacji 
układu wojskowego 

z USA
(f). NOW Y JORK (PAP). -

Blok amerykański nadal przeciwstawia się 
pokojowemu uregulowaniu problemu koreańskiego

O b ra d y  p lenarne  Zgrom adzenia O gólnego NZ
(f) N O W Y  JO R K  (P A P ). 11 bm . od b y ło  się p le n a rn e  po­

siedzenie Z g rom adzen ia  O gólnego N Z  pośw ięcone s p ra ­
w o zdan iu  K o m is ji P o lity c z n e j w  k w e s tii k o re a ń sk ie j.

Dyskusja nad kwestią kore­
ańską w  K om is ji Politycznej 
wykazała, że b lok  amerykań- 

Dziennik brazy lijsk i „Im prensa ( sko-angieiski ze Stanami Zjed- 
Popular“  zamieścił apel w yb it-  ; tłoczonymi 
nych brazy lijsk ich  działaczy | przeciwko

bardzie j stanowczych żądań 
szerokich w a rs tw  społeczeń­
stwa we wszystkich kra jach 
świata, by położono kres w o j­

na czele występuje | nie w  Kore i, ta agresywna 
powzięciu uchwał wojna, narzucona narodow i ko-

dzące sprzeciw iają się uregulo­
w an iu  kw estii koreańskiej ¡i nie 
zgadzają się na zaprzestanie 
działań wojennych w  Korei.

Przemówienie 
min. Skrzeszewskiego

Szef delegacji po lskie j, m in i­
ster Skrzeszewski poparł w n io ­
sek radziecki o z likw idow anie  
tzw. ko m is ji do spraw  zjedno­
czenia d odbudowy Korei.

Delegacja .polska —  przypęm- 
n ia ł m in is te r Skrzeszewski •—

społecznych i  pa trio tów , w zyw a, zmierzających do położenia kre- ■ reańskiemu, wciąż jeszcze trw a  
jący naród b ra zy lijs k i do po- I su działaniom  wojennym  w  j pociągając za sobą codziennie 
parcia ogólnokra jowej konfe- j K ore i i  do pokojowego uregu- | coraz to nowe ofia ry, 
renc ji zwołanej do R io de Jane- ! lowania kw estii koreańskiej. I N ie trudno  odpowiedzieć na to
iro  na 14 marca br. na znak i Ugrupowanie to nie do pu śc iło ; pytanie, jeżeli spojrzym y fa k -
protestu przeciwko próbom ;do przyjęcia propozycji ZSRR w  ¡tom  prosto xy oczy. Otóż fa k ty  1 ¿ losowała ' w  K om is ji" 'poh tycz
przeforsowania ra ty fik a c ji u- spraw ie niezwłocznego i ca łko- \ dowodzą, że rząd Stanów Z jed- •
k ładu wojskowego z USA. i w itego zaprzestania działań wo- j noczonych zajm uje w rogie sta- 

Ape l podpisali m. in. m ar- i jennych w  K ore i na lądzie, na j now isko wobec wszelkich pro- 
szałek Graziano de Castiiio, 9 ‘ morzu i w  pow ie trzu oraz utwo- j pozycji zm ierzających do uregu- 
generałów, 11 członków Kon- j  rżenia kom is ji do pokojowego j lowania kw estii koreańskiej i do 
kresu, przewodniczący B ra zy lij-  j uregulowania kw e s tii koreąń- j położenia kresu w o jn ie  w  K o- 
skiego K om ite tu Obrońców Po- j skiej. Narzuciło ono K om is ji P o - ; re i.
ko ju  i  przewodnicząca Zw. K o- j lityczne j p ro je k t rezo luc ji wmie- | Gdyby rząd USA chciał rze-
b ie t B razylijsk ich. | sicny przez delegatów USA,

------------- j A n g lii, Kanady, Danii, F rancji,
W a lk i  U  B l i r m ip  F ilip in  i  Syjamu, a przew idu

[ jący utrzym anie tzw. kom is ji 
p r z e c iw k o  h n m lo m  do spraw zjednoczenia i  odbu 

. ] dowy Kore i, ja k  rów nież osła-
M io m in l a l i p o w s k im  jiżionego pełnom ocnika general- 

(f) LO ND YN (PAP). Jak w y- I ne§° ONZ do spraw7 odbudowy 
n ika z doniesień radia londyń- : p re i J pozostającego na usłu- 
skiego, wojska burm ańskie kon- j ¿ a c h  dowództwa amerykanskie- 
U-nuują pomyślnie działania w  *>  w  K o re i’ k to re  Prowadzi a'
celu oczyszczenia te ry to rium  ! ^ s y w n ą  w7ojnę przeciwko na-
B urm y z band kuom intangow- 4 ro^ ow' koreańskiemu.
skicfl Przed głosowaniem nad pro-

| je k ta m i rezo luc ji zawartych w  
sprawozdaniu K om is ji P o litycz­
nej przem aw ia li na plenum  de­
legaci szeregu k ra jó w  w yja-

„  . , ... , , : śniając swe stanowisko,gowcow. Zniszczono k ilka  skła

K om unikat burmańskiego m i 
nisterstwa obrony stwierdza, że j 
w7 w yn iku  w a lk  w  re jonie rze- i 
k i Saluin zabito 10 kuom intan-

czywiście zakończenia w o jn y  w 
Kore i, n ie  pow in ien by ł opo­
nować przeciwko niezwłoczne

nej przeciwko rezolucji 7 państw 
ze Stanami Z jednoczonymi na 
czele i  będzie głosowała prze­
c iw ko te j rezo luc ji również na 
plenarnym  posiedzeniu Zgroma­
dzenia Ogólnego, a to z nastę­
pujących powodów7:

Przebieg debaty nad proble­
mem koreańskim, która toczyła 
się w  ciągu ubiegłych dwóch
tygodni w  Komis,ji Politycznej,

nych. Zaprzestanie działań w7o-
rnu zaprzestaniu działań w7ojen- ¡ . . ,- -  J 1 wyraźnie w7skazuje, ze pomimo

dów kuomintangowskich.

\o u y  numer pisma 
„0 trwały pokój, 

o demokrację ludową!“

Przedstaw iciel Indonezji Palar 
| oświadczył, że Zgromadzenie 
j Ogólne i  K om is ja  Polityczna 
; pow inny „szukać nowych dróg“ 
i rozwiązania kw estii koreańskiej 
| i  że taką „nową drogą“  mogło- 
| by być spotkanie szefów rzą- 
I dów Zw iązku Radzieckiego ■ i 
I USA. Mówca dodał, że nie uwa-

jennych nie ty lk o  nie skompli 
kowałoby rozwiązania sprawy 
repa triac ji jeńców wojennych, 
lecz przeciwnie u ła tw iłob y  je. 
Gdyby Stany Zjednoczone l i ­
czyły się rzeczywiście z prawem 
m iędzynarodowym, a w  szcze­
gólności z Konwencją Genew­
ską, nie pow inny  by ły  opono­
wać przeciwko repa triac ji 
wszystkich jeńców wojennych.

W w yn iku  dyskusji nad kwe­
stią koreańską stało się rzeczą 
jasną, że Stany Zjednoczone 1 
państwa popierające po litykę

istnienia konkre tnych m ożliwo­
ści natychmiastowego zaprzesta­
n ia  działań wojennych na lą­
dzie, na morzu i w  powietrzu, 
a następnie podjęcia kroków  d!a 
pokojowego uregulowania cało­
ści tego problem u —  rząd Sta­
nów Zjednoczonych zamierza 
kontynuować agresję w  Korei. 
Debata wykazała również, że 
większość K om is ji Politycznej 
nie chce7 dopuścić do żadnych 
posunięć, które um ożliw iłyby 
z likw idow anie  w o jny w  Korei 
i powstrzym anie niszczyciel-

USA w sprawie Korei postano- i 
w iły  i  tym  razem nie dopuścić ! Stanów

I skie j akc ji prowadzonej przez 
Zjednoczonych.

do powzięcia
uchwały, k tóra by przyczyniła

iak ie iko lw iek  I Jasne 'iest- że zanim  PodejmieJiiiYlLJłNOlW jeK • ;n|r ;,,i.ni.,„4Air t.-„się jak ieko lw iek  k ro k i w  kie-

blemu. Świadczą o tym  również 
ostatnie wystąpienia obrońców 
p o lity k i am erykańskiej, m. in. 
angielskiego m in is tra  spraw za­
granicznych. Świadczy o tym  
zwłaszcza upór. z ja k im  przęd­

nych propozycji w  te j sprawie. | stawiciele USA domagają się

się do uregulowania tego pro- i tu n -'a odbudowy i zapewnienia
, . A 0  . “  I f-.i.-TTrrj ło i  nnmeoTT HI.-, h ,  J n o rL J  TT.trw a łe j pomocy dla ludności w 

Kore i, należy przerwać działa­
nia wojenne.

W  tej sytuacji rezolucja 7 j
(f) B U K A R E S Z T  (P A P ). W B u k a ­

reszcie  w yszed ł z d ru k u  k o le jn y  11,
(227) n u m e r czasopism a .,o  t rw a ły  j ża  je d n a k  za  w ła ś c iw e  w y s u w a -  
p o k ó j, o d e m o k ra c ję  lu d o w ą !“  o r -  i n j e  w  o b e c n y m  cz-asie f o r m a l -  
ganu  B iu ra  In fo rm a c y jn e g o  p a r tu  

i ro b o tn iczych .
Pismo publikuje przemówienia -  B ry ty js k i m in is te r spraw za- I przedłużenia term inu dz ia ła ln o -' tw o rzy ł się w  ONZ

przew odn iczącego  B a d y  M in is tró w  | , h  E (j e n  t w ie r d z i ł  Ż e ........................... ' ‘ . . .
ZSRR i  s e k re ta rza  K o m ite tu  Cen- g r a n ic z n y c n  M t n  iw m iu  ,
tra ln e g o  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i ; za  t r w a n ie  w o jn y  w  K o i  e t p o -  
z w ią z s u  R adz ieck iego  o . M a le ń ko - n o s z ą  r z e k o m o  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
w a , p ie rw s z y c h  zastępców  p r z e w ó d - . - o - ^ i p e k i  C h iń s k a  R e -  n iczacego R ady M in is tró w  ZSRR ¿ w ią z e K  f ta a z ie c K i,  u m n s K d  n i
ł . B e ru  i  w .  M o lo  to wa na  w ie c u  i p u b l i k a  L u d o w a  i  K o r e a ń s k a  
ż a ło b n y m  n a  P la cu  C ze rw o n ym  w  i R e p u b l ik a  *  L u d o w o - D e m o k r a -

debatę koreańską bez podjęcia 
ja k ichko lw iek  kroków , k tó re  
zm ierzałyby do zakończenia 
działań wojennych.

Delegacja polska poparła w  
K om is ji Po litycznej radziecki 
p ro je k t rezo lucji w sprawie z li­
kw idow an ia  tzw. komisja do 
spraw7 zjednoczenia i odbudowy 
Kore i. Jest to konsekwencja 
ogólnego stanowiska delegacji 
po lskie j w  kw estii koreańskiej.

Ze sprawozdania kom is ji, jak  
również z analizy całej je j dzia­
łalności w yn ika , że stanowi ona 
jeden z organów dowództwa 
amerykańskiego w7 Kore i, ma­
jący u ła tw ić  prowadzenie agre­
sywnej w o jn y  i um ożliw ić 
przedstawienie te j w o jny  jako 
akc ji ONZ. Kom isja do spraw 
zjednoczenia i odbudowy K ore i 
odpowiedzialna jest za prze­
m ilczenie bru ta lnych metod 
w o jny, stosowanych przez agre­
sora amerykańskiego, za u k ry ­
wanie fak tu  używania przez 
Stany Zjednoczone broni maso­
wej zagłady oraz za nie in form o 
wanie ONZ i op in ii św iatowej
0 terrorze w  obozach jeniec­
kich, o prześladowaniu ludności 
cyw ilne j, o ka tastro fa lne j sy­
tuac ji w  obozach dla in te rn o ­
wanych.

Należy wjęc uznać wspom nia­
ną kom isję za czynnik prze­
szkadzający pokojowemu roz­
wiązaniu k o n flik tu  koreańskie­
go. Z likw idow an ie  tej kom is ji 
może jedynie u ła tw ić  takie  roz­
wiązanie. Z tych względów7 de­
legacja polska popiera wniosek 
radziecki.

W głosowaniu za propozycją 
radziecką padło 5 głosów (ZSRR, 
Polska, Czechosłowacja, USRR
1 BSRR). Większością głosów7 
przyję ta  została rezolucja prze­
w idująca u trzym anie kom is ji 
do spraw zjednoczenia i  odbu­
dowy Kore i. Delegaci ZSRR, 
BSRR. USRR,

i rozw iną ł i podniósł do nowych 
j wyżyn, twórca i budowniczy 
j społeczeństwa, k tó re  pomyślnie 
kroczy po drodze do kem uniz- 

| mu, organizator i  prom otor 
; zwycięstwa, k tó re  uratowało 
; ludzkość od po tw ornej n iew oli 
i faszystowskiej, b y ł sternikiem  
| światowego ruchu rew olucyjne- 
; go, prowadząc go od zwycięstwa 
do zw7ycięstw7a. D la narodów 

: k ra jó w  ko lon ia lnych i u ja rzm io - 
! nych, k tó rych  sprawę zawsze 
I popierał, b y ł On niezawodnym 
| k ie row n ik iem  i  przyjacie lem  w  
| walce o wolność i  demokrację. 
| Potężny gmach wyzwolonego 
śwdata, stanowiącego jedną 

| trzecią część ludzkości, rosnący 
| wciąż ruch w a lk i o socjalizm, 
dem okrację i pokój, ruch, k tó ry  
wstrząsa światem  do samyeji 
podstaw i  napełnia wszystkie 
narody nadzieją nowego i  szczę­
śliwego życia — wznoszą się ja k  
żyw y pom nik Jego pamięci i  
w ym ow ny dowód Jego genialne­
go k ie row n ictw a.

Głęboko przejęci bólem z po­
wodu zgonu tego Tytana ludz­
k ie j m yś li i  działania, my, 
współczesne pokolenie kom u n i­
stów, będziemy zawsze z uczu- 

I ciem dum y wspominać, że ży- 
| liśm y w  epoce, w  k tó re j żył 
; Towarzysz Stalin, że On prze- 
! w odził nam i  k ie row a ł nami, że 
| uczył nas, ja k  służyć k lasie ro ­
botniczej i narodowi do ostat- 

I n ie j k ro p li k rw i. Przed nam i —

I trudne dni, dn i ciężkich prób,
| bólu, dni. \y  k tó rych  nie bę- 
| dziemy już  korzysta li z Jego 
i  m ądrych rad i  genialnego k ie - 
! row nie twa. Stale odczuwać bę­
dziem y w y rw ę  spowodowaną 
przez Jego śmierć, lecz nie 

| w ą tp im y, że ruch kom unistycz- 
| ny, na którego czele stoją ludzie  
i w ychow ani w  duchu Stalina,
| ruch, k tórem u przewodzi pa rtia  
I stworzona przez Stalina, stanie 
się jeszcze potężniejszy i jesz- 

I cze bardziej zw arty , zniweczy 
| wszystkie p lany w rogów postę- 
! pu ludzkięgo i  nada l prowadzić 
\ będzie klasę robotniczą i narody 
; całego św iata po drodze w y -  
! tkn ię te j przez naszego w ielk iego 
| nauczyciela i wodza.

Ściśle zespoleni pod sztanda­
rem, k tó ry  tw ardo dzierżył 
S talin, oddani sprawie, w  im ię  
k tó re j S ta lin  żył i walczył, strze­
gąc jedności p a r t i i kom unistycz- 

1 nej i  m iędzynarodowego ruchu 
i kom unistycznego ja k  na jd roż­
szej spuścizny, przekazanej nam  

| przez Stalina, kroczyć będziemy 
naprzód k u  zwycięstwu. S ta lin , 

j którego im ię święcie zachowa- 
! m y w  naszych sercach, będzie 
zawsze zagrzewał nas do w a lk i o 

i  osiągnięcie ideałów, k tó rym  w  
tę żałobną godzinę ponownie 

| siebie ofia row ujem y.

Sekretarz Generalny 
Komunistycznej Partii Indii

A D ŻO I GHOSZ

Depesza KC KP Japonii
Kom unistyczna P artia  Japonii 

i naród japoński z najgłębszym 
bólem p rzy ję ły  wieść o zgonie 
Józefa W issarionowicza S talina 
— Chorążego pokoju, w ie lkiego 
Wodza i Nauczyciela mas p ra ­
cujących wszystkich kra jów .

Kom unistyczna P artia  Japonii 
i  naród japoński przesyła ją w y ­
razy najgłębszego, najserdecz­
niejszego współczucia K om u n i­
stycznej P a r t ii Zw iązku Ra­
dzieckiego i  na rodow i radziec­

kiem u . z powodu zgonu Towa- j 
rzysza Stalina.

Towarzysz S ta lin  b y ł dla Ko-J 
mumisłycznej P a rtii Japon ii i j 
d la narodu japońskiego w ie lk im  
wodzem i  nauazycielem. Przez 
całe swe życie Towarzysz Sta- | 
lin  poświęcał narodow i japoń- j 
skiem u w ie le  uwagi, ż y w ił dlań j 
gorącą sym patię i  nie odma- j 
w ia ł n igdy pomocy i  rady.

Naród japoński n ie  zapomni i 
n igdy serdecznego orędzia no-1

worocznego, otrzymanego od 
Towarzysza S ta lina w  styczniu 
roku ubiegłego.

Kom unistyczna P artia  Japonii 
i naród japoński przysięgają, że 
k ie ru jąc  się nauką Towarzysza 
Stalina, pó jdą naprzód do zw y­
cięstwa w. walce o wolność, po­
kó j i  niezawisłość narodową.

Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Japonii

Depesza KC KP Anjenfyny
Z uczuciem w ielk iego bó lu z 

powodu niepowetowanej straty, 
ja ką  jest śmierć W ielkiego 
Stalina, przesyłamy K om ite tow i 
Centralnem u s ławnej, b ra tn ie j 
Kom unistycznej P a r t ii Zw iąz­
ku  Radzieckiego i  narodow i 
radzieckiem u w yrazy współ­
czucia w  im ien iu  kom unistów  
i narodu argentyńskiego.

Podobnie ja k  wszyscy kom u­
niści i  narody Zw iązku Radziec­

kiego jeszcze ściślej zespalają 
się w okó ł pełnej chw ały p a r ti i 
Lenina -  S talina, aby wykonać 
nakazy ■ S talina o budowie ko ­
m unizm u i  obronie pokoju, tak  
kom uniści i  naród argentyński 
zw iera ją  swe szeregi,, by  w yko ­
nać Jego nakaz obrony pokoju, 
dem okracji i  niezawisłości na­
rodowej.

Chwała wieczysta n ieśm ierte l­
nemu S ta linow i!

N iech żyje ok ry ta  chwałą K o­
m unistyczna P artia  Zw iązku 
Radzieckiego i  bohaterski naród 
radziecki!

W  imieniu KC Komunistycz­
nej Partii Argentyny:

Victorio Codovilla, Arnedo 
Alvarez. Victor Larraldc, Ru­
dolfo Gśolgi, Jose Peter, Ałsi- 
ra de la Pena, Flortndo 

Moretti

Depesza Partii Pracy Gwatemali
D o-g łęb i wstrząśnięci, podzie- 

| lam y wasz ból i w ie lk i smutek 
| narodu radzieckiego, rządu ra ­
dzieckiego, Kom unistycznej Par­
t i i  Zw iązku Radzieckiego i b ra t- 

! n ich p a r ti i z powodu niepoweto- 
| wanej s tra ty  — zgonu ukocha­
nego nauczyciela, wodza naro­

dów, chorążego pokoju, Towa­
rzysza Stalina.

Naród nasz wspóln ie z całą 
postępową ludzkością przeżywa 
dni głębokie j żałoby. Wieczysta 
pamięć o Towarzyszu S ta lin ie  
i Jego w iecznie żyw y przyk ład 
będą zawsze przyśw iecały naszej

drodze. W  obliczu te j ciężkiej
s tra ty  przysięgamy oddać wszy­
s tk ie  nasze s iły  walce o zacho­
wanie poko ju  ■ o nienaruszalną 
przy jaźń z w ie lk im  narodem ra ­
dzieckim , o wyzw olenie naro- 
dpwe G watemali.

Komitet Centralny 
Partii Pracy Gwatemali

państw stanowi jedyn ie próbę i u s m t.  Czechosłowacji i
odwrócenia uwagi op in ii pub li- I Polski głosowali przeciwko tej
cznej od stanu rzeczy, ja k i w y- rezolucji.

a m ionow i- ! Na tym  w  Zgromadzeniu O-
śoi kom is ji koreańskiej ONZ. i cie od faktu , że pomimo trw a - ( Solnym zakończyła się dyskusja
którą sprawcy w o jny w Korei nia ko n flik tu  koreańskiego, po- j nad sprawą koreańską. D ysku-
w yko rzystu ją  jako parawan. De- i m imo głosów op in ii publiczne j j sja ta dow iodła niezbicie, że 
legacja radziecka, podobnie ja k  1 domagających się zakończenia | grupa państw w  ONZ ze Sta- 
w  K om is ji Politycznej, s tw ie r- w o jny  i ja kko lw ie k  k o n flik t ten j  nam i Z jednoczonym i na czele w

zagraża pokojow i i bezpieczeń- j dalszym ciągu przeciwstaw ia się 
strwu » międzynarodowemu — | pokojowem u uregu low aniu pro- 
Zgromadzenie Ogólne kończ}71 blemu koreańskiego.

A m e ry k a n ie  n ie  zdo ła ją  zm usić jeńców  
ko reań sk ich  i ch iń sk ich  do zd ra d y

Gen. !Yam Ir występuje przeciw nowym masakrom w obozach jenieckich
Bohaterski czyn dowódcy 

oddziału koreańskiego
(f) P E K IN  (PAP). Koreański 

dziennik „M inczu  Czoson“  do­
nosi o bohaterskim  czynie do­
wódcy pewnego oddziału K o ­
reańskiej A rm ii Ludow7ej, człon­
ka Zw iązku Dem okratycznej 
M łodzieży Kore i, L i Czen-nama, 
k tó ry  ¡powtórzył n ieśm ierte lny 
czyn A leksandra M atros owa.

dza, ze propozycja' w  sprawie 
przedłużenia działalności te j ko-

kiego Borysa Pole^^oja „Naród że- , . , . T,
gna swego W odza ', lic zn e  depesze! podczas pierwszej części V I I  se- 
przestane przez partie komunistycz- sj j  Zgromadzenia Ogólnego w
r.e i robo tn .cze  ró ..n \ ch k ia jó r . ' do . „ , . „ „  e p n r t t r ia e i i  J e ń c ó w  yco — 
K C  K P Z R  w  z w ią z k u  ze zgonem  bP r £ m l f  r e p a t r i a c j i  je ń c ó w  w o  I
Józefa  S ta lin a . K o resp o n de n c je  z je n n y c h  ja k o  p e w n e g o  r o d z a ju  
ró żn ych  k ra jó w  m ó w ią  o ty m , ja k  r o z w ią z a n ie  p r o b le m u  k o r e a ń -

r . neaniiłano miodo ¿tirio + a C7P7ą Ł .
i i skiego, podczas gdy w7 istocie 

rzeczy rezolucja ta zmierza do

P ism o to p u b lik u je  ró w n ie ż  a rty -, tyczna. S tara ł się on przedsta- . .. , . .
kuł Mao T se -tu n g a  „N a jw ię k s z a  \ w ić rezolucję uchwaloną przez j ¡podobnie ja k  przyjęta po-
przyjażń“ , artykuł p is a rz a ^ ra d z ie c - j b lok  amerykańsko -  angielski i Przednio rezolucja w  sprawie

1 jeńców wojennych nie jest d ro ­
gą do pokojowego uregulowania 
kw estii koreańskiej. Ażeby do­
prowadzić do zaprzestania prze­
lewu k rw i w  Kore i i do ure­
gulowania tego problemu, m. in. 
sprawy jeńców wojennych, na­
leży natychmiast położyć kres ______
działaniom  w ojennym  w  Kore i ; B u łga rii, M iiuszew  zgłosił p ro- 

• na lądzie, na morzu i  w  po- j je k t rezo luc ji w  spraw ie udzie- 
, w ie trzu — należy repatriować | lenia prawa decydującego giosu

n rfv  zaorz ostania w o inv  w  K o- i wszJ sl k lc^ J®ńców wojennych j  kra jom , k tó re  nie są członkami 
nęł> zaprzestania w o jny  w  Ko zgodme z uznanymi powszech- 0 NZ lecz k tó re  regularnie u - 
re i“ , ale następnie sam obalił ; nie norm am i prawa międzyna ! ’ regularnie u

W dniach 17—19 bm . odbędą się s w o j e tw ierdzenie oświadczając, | rodowego.

O b ra d v  E u ro p e jsk ie j K o m is ji G ospodarczej
ONZ

m asy p ra cu ją ce  ca łego św ia ta  czcz; 
pam ięć  swego W ie lk ie g o  Wodza 
N a u c z y c ie la  Józefa  S ta lin a .

Wiadomości sportowe

Bobsleiści NRD  
przyjeżdżają do Polski

przedłużenia w o jny  w  Kore i, i 
Eden u trzym yw a ł, jakoby Sta- j 

I ny Zjednoczone, A ng lia  i  popie- ; 
rające je  k ra je  „szczerze prag-

(f) P A R Y Ż (PAP). W  toku  od­
byw ających się w  Genewie ob­
rad Europejskie j K o m is ji Go­
spodarczej ONZ przedstaw iciel

¿e w  obecnej c h w ili „trudn o  do j- | A by u ła tw ić  rozwiązanie tych
J  - - — ■ - • • ------------ r-r/rtA n o Ir o \ r r \I n n  <sV n p rc n p lf tv W P  ’z a w o d n ik ó w  P o is k i i  N R D .
P o la cy  p rz y g o to w y w a ć  się będą do 

zaw odów  na 3 -d n io w y m  zg rup o w a ­
n iu . k tó re  rozpoczn ie  się 15 bm . 
w  K a rpa czu .

Kadra siatkarzy ustalona
S e kc ja  S ia tk ó w k i G K K F  u s ta liła  

s k ła d y  g ru p  re p re z e n ta c y jn y c h  s ia t­
k a re k  i  s ia tk a rz y . S k ła d y  p rzed s ta ­
w ia ją  się n as tę pu jąco :

k o b ie ty  - -  H a ie có w n a . S zczaw iń ­
ska. Z a k o ls k a  (A ZS —A W F ), F ig w e r 
(A ZS  K ra k ó w ), Tom aszew ska, K u r tz . 
P ogorze lska , W e lsyng  (K o le ja rz  
G dańsk), Z a rzycka . W o jew ódzka . 
Z ie ln io k . W y try k o w s k a  (S p ó jn ia  
W arszawa). Z a krze w ska . H o lm o k l 
(U n ia  Łódź). Z ię bó w n a  (G w a rd ia  

T u m id a je w 7icz  (G w a rd ia

rzec jakąko lw iek  perspektywę j doniosłych zadań, należy z lik w i 
rychłego pokoju w  K o re i“ . j dawać wspomnianą kom isję ko- 

Pod.ięte przez Edena próby I reańską ONZ. Delegacja radzie- 
wybie len ia agresywnej p o lity k i ; cka domagała się i  żąda nadal 
b loku am erykańsko-ąngielskie - 1  z likw idow ania  te j skompromi- 
go w  kw estii koreańskiej wska- | towanej kom isji, w  przekona- j 
żują, że rząd angielski ma za- ] nau, że nie ty lko  nie narazi to ! 
m ia r popierać amerykańskie i na szwank sprawy położenia j 
plany rozszerzenia w o jny  na ; kresu w o jn ie  w  Korei, lecz — j . , .
Dalekim  Wschodzie. ! przeciwnie — może być jedynie i aecydującego

czestniczą w  pracach E urope j­
skiej K o m is ji Gospodarczej 
ONZ. Dotychczas 8 k ra jó w  ak­
tyw nie  uczestniczących w  pra­
cach Europe jskie j K om is ji Go­
spodarczej ONZ. posiada jedynie 
prawo głosu doradczego w  K o ­
misji-. Są to: A lbania, Austria , 
Buigaria, Węgry, W łochy, Ru­
munia, F in land ia  i Szwajcaria. 
Sprawa udzielenia tym  kra jom  

głosu stawiana

Z kole i zabrał głos przedsta- 4 
w ic ie l ZSRR A. Gromyko.

Kwestia koreańska — oświad­
czył m. in. G rom yko — oma-

M O S K W A . W M o skw ie  rozegrano  
fin a ło w e  spo tkan ie  o P uchar ZSRR 
w  h o k e ju  na lodz ie  m ięd zy  mos­
k ie w s k im i d ru ż y n a m i D ynam o i 
CDSA. P u ch a r zdoby ła  d ru żyn a  D y ­
nam o zw yc ię ża ją c  3:2.

pożyteczne. Będzie to pożytecz- * * * *  Przed Radą Gospodar- 
Przemówienie A. Gromyki j ne choćby dlatego, że za pieca- .czo - ^P°*eczną ONZ w  ubieg-

mi te j kom is ji nie będą cho- i -vm r<>ku- Wówczas Rada Go- 
w a li się ci, któ rzy wciąż jeszcze I spodarcz-o - Społeczna udzie liła  
udarem niają wszelkie próby po- i ^  k ra jom  prawa decydujące-, 
kojowego uregulowania kwestii j 8« Slt>su l y Iko w  podkomisjach

1 Europejskie j K o m is ji Gospodar­
czej ONZ.

Przeciwko propozycji delega- 
piętnowane przez delegację ra - cj i  bu łgarsk ie j w ys tąp ił przed-

’ s taw icie l A n g lii j  USA.
Przedstawiciele k ra jó w  demo­

k ra c ji ludow ej oraz przedstaw i­
ciele USRR, BSRR i  ZSRR w y­
powiedzieli się za przyjęciem  
rezolucji bu łgarskie j.

Na ostatnim  posiedzeniu 'o- 
m awiano również sprawę łącz­
ności sekretariatu Europejskiej

Krai?ówo)’ ................. ' ---------« 7 *  m - “ *• — U1“ a'  ! koreańskiej.
m ężczyźn i: w .e c ia t, wolucha, wiana była  dłuzszy czas n a  Przedstawiciel USA Lodge

Szuppe, F io n t, P o leszczuk, R adom - Zgromadzeniu Ogolrn m. Do ¡ powtórzył swe dawne, iuż na-
s k i. jó ż w ia k  (A ZS  W arszawa). J a n - tvchczas jednak Zgromadzenie ! r>;etnowane D rze?  delegacie ra - 
czew sk i (A ZS  Łódź), Łaszcz, P m d e l-  - . h  . : „ zadna u .  P‘ćm °wane pi zez delegację ra
sk ; (G w a rd ia  W arszawa), A n tc z a k , nie zdobyło s ię  na z a a n ą  u  , daiecką oszczerstwa pod adre- 
C zersk i (G w a rd ia  W ro c ław ), s c h li f  chwałę, k tóra przyczyni.aby się sem ch ińsk ie j Republiki Ludo- 
( GT ardŻ i : do uregulowania te j kwestii. ; w e j. Koreańskiej Republik i Lu- 
Szczecin). ’ i Nie po\vzięto ani uchw ały o na- j dowo-Demokratycznej i Zw iąz-

i tychm iastowym  zaprzestaniu | ku Radzieckiego. Znaczną część 
Dynamo Moskwa zdobywa ; działań wojennych, ani też u- : swego przemówienia poświęcił 

Puchar ZSRR w  hokeju chwały o repa triac ji wszystkich i Lodge próbom umyślnego w y-
jeńców wojennych. j  baczenia stanowiska delegacji

Powsta je pytanie, czym t łu -  j radzieckiej w  sprawie Korei.
maczy się fak t, że pomimo d łu - i Delegat amerykański i  c h y lił się • K om is ji Gospodarczej ONZ z 
'--.ej dyskusji nad kwestią korę- , od odpowiedzi na pytanie, d la - | organizacjami międzyrządowy- 
ańską w  ONZ, pomimo coraz1 czego amerykańskie koła rzą- j  mi.

Sekretarz wykonawczy Euro­
pejskiej K om is ji Gospodarczej 
ONZ stw ie rdz ił, że w  dalszym 
ciągu u trzym yw a ł n ieo fic ja lny 
kon takt z szeregiem organizacji 
międzyrządowych, w  te j łicz.bse 
z „Europejską Współpracą Eko­
nomiczna . „Radą Europejską“ 
: z na jwyższym i w ładzam i tzw. 
„Europejskiego Zjednoczenia 
Węgla i S ta li“ .

Zabierając głos w  dyskusji 
przedstaw iciel ZSRR A ru tu n ia n  
oświadczył, że delegacja ra ­
dziecka sprzeciwia się łączności 
sekre taria tu  Europejskie j K om i­
s ji Gospodarczej ONZ z wyżej 
wym ienionym i organizacjam i, 
ponieważ działalność ich jest 
sprzeczna z zadaniami i  celam i 
Europejskie j K om is ji Gospodar­
czej i zmierza do odbJidowy po­
tencja łu przemysłu wojennego 
Niemiec zachodnich oraz wzm a­
ga m ilita ryzację  ekonom iki k ra ­
jó w  zachodnio-europejskich w  
interesie am erykańskich i in ­
nych monopolistów, usiłu jących 
rozpętać trzecią wojnę św iato­
wą.

Delegaci F rancji, T u rc ji i 
G recji us iłow ali „dowieść“ , że 
Zjednoczenie Węgla i  S ta li od­
powiada rzekomo interesom 
członków tego zjednoczenia. 
Jednakże przedstawiciele Cze­
chosłowacji, Węgier, Polski i 
Rum unii przytoczyli dane sta­
tystyczne i, faktyczne, które do­
wodzą niezbicie, że organizacja 
ta zmierza do utworzenia bazy 
przemysłowej dla nowej w o jny 
światowej.

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że w  dniu 
.11 marca przewodniczący dele- 

jgac ji koreańsko-chińskiej gene- 
Ira l Nam  I r  wystosował do prze- 
j wodniczącego delegacji amery- 
[ kańskie j Harrisona stanowczy 
(protest przeciwko k rw a w e j ma­
sakrze dokonanej 7 marca przez 
Am erykanów  na jeńcach kore­
ańskich i chińskich w  jednym  
z obozów na wyspie Jonczhodo, 
oraz przeciw ko zamordowaniu 
dwóch jeńców na wyspach Pon- 
gam i Kożedo w  dniach 5 i 6 
marca. Podczas m asakry na w y­
spie Jonczhodo, 65 jeńców ko­
reańskich i chińskich zostało za­
b itych lub odniosło rany.

Od rozpoczęcia rokowań w  
sprawie rozejm u w  K ore i —s 
stw ie rdz ił m. in. gen. Nam I r  —  
A m erykanie zam ordowali lub 
z ran ili 3.289 jeńców koreańskich 
i chińskich. Od momentu u- 
chwalenia przez V I I  sesję Zgro­
madzenia ONZ oparte j na w n io ­
sku hinduskim  bezprawnej re­
zolucji w  sprawie koreańskiej, 
strona amerykańska wzmogła 
represje wobec jeńców i urzą­
dza jeszcze częściej krw aw e raa-

i sakry, chcąc przyspieszyć w pro­
wadzenie w  życie sivego planu 

i „w ykorzystan ia  A z ja tów  do w a l- 
| k i przeciwko A zja tom “  i rozsze- 
j rzyć zasięg w o jny  koreańskiej.

W  zakończeniu generał Nam 
I r  Oświadcza, że choć A m eryka­
nie dokonują barbarzyńskich 
m asakr w  obozach jeńców. — 
nie uda się im  nigdy złamać 
w o li oporu jeńców7 koreańskich 
i chińskich i zmusić ich do 
zdrady ojczyzny.

Walki w Korei
(f) M O SKW A (PAP). Agencja 

TASS donosi z Phenjanu:
Dowództwo naczelne Koreań­

skie j A rm ii Ludow ej podaje, że 
w  dn iu 13 marca jednostki a r­
m ii ludowej i oddzia ły ochotni­
ków  chińskich prow adziły na­
dal w a lk i z nacierającym i "woj­
skami in te rw entów  am erykań­
sko - angielskich i wmjskami l i-  
synm anowskim i.

A rty le r ia  przeciw lotnicza i 
specjalne oddziały strzelców 
przeciw lotniczych zestrzeliły 13 
m arca /  cztery samoloty n ieprzy­
jacielskie. j

W nocnej walce o wzgórze 
„854“ grupa szturm owa L iC z e n . 
nama, po zniszczeniu k ilk u  nie­
przyjacie lskich punk tów  oporu, 
znalazła się pod ogniem ame­
rykańskiego ciężkiego karabinu 
maszynowego, k tó ry  un iem ożli­
w ia ł pomyślne zakończenie za­
dania bojowego.

L i Czen-nam usiłow ał ręczny­
m i granatam i zniszczyć n ieprzy­
jacielskie gniazdo karabinu ma­
szynowego. Gdy jednak zabra­
kło m u granatów, rzuc ił się na­
przód i w łasnym  ciałem zakry ł 
n ieprzyjacie lski karabin maszy­
nowy. Bohaterski czyn L i Czen- 
nama um o ż liw ił jego towarzy­
szom pomyślne zakończenie 
operacji bojowej.

\

Protest gen. Czujkowa przeciw pogwałceniu 
obszaru powietrznego PtfRD 

przez samolot brytyjski
(f) B E R LIN  (PAP). Dnia 12 

marca dowódca naczelny ra ­
dzieckich w o jsk okupacyjnych 
w  Niemczech generał a rm ii 
Czujkow wystosował do b ry ty j­
skiego W ysokiego Komisarza 
w  Niemczech zachodnich K ir k -  
pa tricka  następujące pismo: 

Uważam za konieczne zako­
m unikować panu co następuje: 

Jak w yn ika  ze sprawdzone­
go przeze mnie raportu  do­
wództwa radzieckiej jednostki 
lo tn iczej z re jonu Schwerin, 
dnia 12 marca br. o godz. 14 
m in u t 26 według czasu b e r liń ­
skiego, w  re jon ie Beizenburg 
spostrzeżony został samolot 
w o jskow y — bombowiec, k tóry, 
po naruszeniu l in i i  dem arkacyj- 
nej„ lec ia ł nad te ry to riu m  N ie­
m ieckie j R epub lik i Dem okra­
tycznej trasą Beizenburg — 
Parch im  — Rostock (na wybrze­
żu B a łtyku ), przenikając w  ten 
sposób na 120 km  w  głąb te ­
ry to r iu m  N iem ieckie j Republik i 
Dem okratycznej,

I Wobec tego, że samolot ten 
k ie row a ł się da le j w  głąb te ry - 

| to rium  N iem ieckie j R epub lik i 
j Dem okratycznej, dwa zna jdu ją- 
( ce się wówczas w  pow ietrzu 
m yśliwce radzieckie wezwały 
go do lądowania na na jb liż - 

| szym lo tn isku , zgodnie z prze­
pisami obow iązującym i w  lo t-  

: n ic tw ie  radzieckim , ja k  rów - 
| nież w  lo tn ic tw ie  w ojskow ym  
' innych państw. Jednakże sa­
molot, k tó ry  w ta rgną ł do obsza­
ru  powietrznego NRD, nie ty l ­
ko nie podporządkował się te­
mu wezwaniu, lecz otw orzy ł 
ogień do sam olotów radziec­
kich. i

M yśliw ce radzieckie zmuszo­
ne b y ły  wówczas dać ogień 
ostrzegawczy. M im o to samolot, 
k tó ry  w ta rgną ł do obszaru 
powietrznego NRD, w  dalszym 
ciągu ostrze liw a ł m yśliwce ra ­
dzieckie, Te ostatnie zmuszone 
by ły  w  odpowiedzi na to otwo­
rzyć ogień, po czym samolot, 
k tó ry  w ta rgną ł do obszaru po-

| w ietrznego NRD, począł obr 
i żać lo t i  spadł na południom 
| zachód od Schwerin na te ry t 
j  r iu m  N iem ieckie j Republi 
| Dem okratycznej.

Na m iejscu upadku znal 
| ziono szczątki rozbitego sam 
j lotu. k tó ry  — ja k  się okaza 
! — b y ł bombowcem typu „A v n  
I L inco ln “  z b ry ty js k im i znak 
j m i rozpoznawczymi, oraz zwłi 
| k i 4 angielskich lo tn ikó w  wo 
I skowych; piątego lo tn ika , cię: 
ko rannego, umieszczono 
szpitalu. Stwierdzono, że r 
rozb itym  samolocie znajdować 
się dwa działa, ka rab in  masz) 
nowy ciężkiego ka lib ru , amun 
ej a i  wystrzelane łu sk i od n; 
bojów.

In fo rm u jąc  pana o powy: 
szym. pożałowania godnym fa ł 
cie, składam  jednocześnie pr< 

j test przeciwko naruszeniu prz( 
angielski sam olot w o jskow y 1 
h i i dem arkacyjne j — granic 
N iem ieckie j R epub lik i Demc 

I kratycznej.
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Delegacja narodu polskiego na pogrzeb Józefa S talina w  Sali K o lum now e j Domu Zw iązków  
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Zawadzki, Konstanty Rokossowski i  Edward Ochab

T a k ,  j a k  u c z y  S t a l i n
KRAKÓW (kor. wl.) W No- i 18 robotn ików  Dolnośląskich 

wej Hucie w  dniach żałoby pro- j  Zakładów Budowy Urządzeń 
śbę o przyjęcie w  szeregi p a rtii j Przemysłowych złożyło podania 
zgłosiło 107 osób. Są wśród nich i o przyjęcie do pa rtii. 16 z nich 
przodujący robotnicy i technicy. ! nie ukończyło jeszcze 25 łat.

Spawacze Betoński i Rosiek, 
ślusarze K raw iec i Żak, bryga-

— Zwracam  się o przyjęcie 
do pa rtii. Jestem członkiem

dziści Korw ala , Słaboń, techni- I Z1\1P od 1949 roku. Przez ten
cy Jakubowski, Kostyra, pro­
sząc o przyjęcie do p a rtii o- 
świadczają, że będą jeszcze o- 
f ia rn ie j walczyć z trudnościam i 
i unicestw iać knowania wroga, 
by ja k  najprędzej realizować so­
cjalistyczne ju tro .

O przyjęcie w  poczet kandy­
datów p a rtii proszą przodujący 
w pracy zawodowej i politycznej 
ZM P-owcy — brygadzista beto- 
n ia rsk i J. K ró l, palacz J. Du­
dek, cieśla Długosz, st. mecha­
n ik  W. Leśniak.

—  Chcemy pracować dla par­
t ii ' i narodu, dać wszystko z sie­
bie dla w ie lk ie j idei socjaliz­
mu, walczyć o szczęście wszyst­
k ich ludzi pracy, tak  ja k  swoim 
św ietlanym  życiem uczył Towa­
rzysz S ta lin  — m ó w ili na ze­
braniu.

O tym , ja k  głęboki wstrząs 
w yw ołany zgonem W ielkiego 
Stalina, przyśpieszył jego decy­
zję wstąpienia do pa rtii, . m ó­
w ił na uroczystym zebraniu 
pa rty jnym  w  zarządzie budo­
w lanym  n r 8 brygadzista J. S tu­
dziński.

M ó w ił o swej wdzięczności dla 
A rm ii Radzieckiej, dla naszej 
pa rtii, k tóra otworzyła mu dro­
gę z biednej wsi do w ie lk ie j 
budowy sześciolatki, dala zawód 
i pracę. Swoim i 200 proc. nor­
my — oświadczył tow. S tudziń­
ski — składam hołd nieśm ier­
te lne j pamięci Wodza i Nau­
czyciela mas pracujących. Bu­
dując hutę — buduję siłę obozu

czas zrozumiałem do jak ich  ce­
lów  dąży Polska Zjednoczona 
Partia  Robotnicza i w  je j sze­
regach pragnę walczyć o ich 
osiągnięcie, pisze w  podaniu 
20-letni Tadeusz Niemczyk, k tó ­
ry  na swojej tokarce wyrabia 
przeciętnie 160 procent normy. 
Podobnie brzm ią podania K a­
zimierza Kłosa i Józefa Palecz- 
nego — palaczy acetylenowych, 
Franciszka W ia tra  — wiertacza, 
Tadeusza Powązki —  trasera, 
Kazim ierza Sośnickiego, 20-let- 
niego wytaczarza i pozostałych. 
Wszyscy oni wysoko przekra­
czają norm y, są wzorowym i 
pracownikam i, dobrym i kolega­
m i i pe łnym i entuzjazmu ak ty ­
w istam i ZMP.

W  dniu, k iedy egzekutywa 
K M  w  Nysie rozpatru je  uchwa­
ły  organizacji podstawowej o 
przyjęciu  nowych kandydatów 
do p a rtii, g rupka m łodych ludzi 
czeka w  biurze zarządu zakła­
dowego ZMP. W yglądają u ro­
czyście — spod niedopiętych 
płaszczy w idać zielone koszule 
i  czerwone k raw a ty . Nie roz­
m aw ia ją  między sobą, ty lk o  nie­
c ie rp liw ie  oglądają się na drzw i, 
czy rych ło  przy jdz ie  sekretarz 
kom ite tu  zakładowego.

Najm łodszy z nich, 18-letni 
Adam Gawron w ykonu jący 
160 — 180 proc. norm y pow ta­
rza pytanie:

— Dlaczego wstępuję teraz do 
partii?

Dziś, k iedy odszedł od nas

cios nas osłabił. Będziemy wszy­
scy — p a rty jn i i bezparty jn i 
lepie j pracować dla Ojczyzny, 
tak ja k  uczył nas Towarzysz 
Stalin.

U tw orzy liśm y' dw ie bryga-

pokoju, którego Chorążym b y l To\yarz.ysz S talin, musim y 
W ie lk i Stalin. wszyscy wziąć na siebie w ięk-

St. Tyszka, przybył do Nowej sze obowiązki. Chcę być w  sźe- 
Huty w 1949 r, w raz z ochotni- j regach p a rtii i przodować w  w y - j 
czą brygadą ZMP-owską. Dziś j konyw aniu tych obowiązków. | 
¡pracując jako wytapiacz od- j jsrieeh się nie łudzą am erykań- 
lew ni, osiąga przeciętnie 121) i scy j h itlerow scy rabusie, że ten j 
proc. normy i szczyci się ty tu ­
łem przodownika. Na zebraniu 
pa rty jnym , prosząc o przyjęcie 
do pa rtii, m qw i ze wzrusze­
niem :

— Związek M łodzieży Pol­
skie j wychował mnie, pozwolił j  dy młodzieżowe _  opowiada 
mi poznać w ie lk ie  idee Lenina t G awron — i zobowiązaliśmy się 
: Stalina. Dziś. gdy cały naród j podnieść wydajność od 160 do 
jeszcze s iln ie j skupia się wokół 180 proc., ja  zaś zobowiązałem 
swej pa rtii, chcę walczyć w je j j się dociągnąć do 200 proc. Bę- 
szeregach, nosić zaszczytne m ia- j dzietny też zb iera li złom i od- 
no członka PZPR. I staw ia li go do odlewni.

(M) j Każdy członek naszych brygad 
j zobowiązał się podejmować na j- 

OPOLF (kor. \vl.) Na wieść | trudn ie jszą pracę, pójść tam, 
o śmierci Towarzysza S ta lin a 1 gdzie jest najciężej, uczyć in -

Siedemdjziesiątą rocznicę zgo­
nu nieśm iertelnego tw ó rcy  nau­
kowego socjalizm u, Karo la 
Marksa m iędzynarodowy ruch 
robotniczy i  . cała postępowa 
ludzkość obchodzą w  momencie, 
gdy nad naszymi g łowam i łopocą 
jeszcze żałobne chorągwie, gdy 
tak świeża i  bolesna jest jeszcze 
rana, zadana naszym sercom 
wstrząsającą wieścią o śm ierci 
W ielkiego Stalina.

K a ro l M arks - F ryde ryk  En­
gels - W łodzim ierz Len in  - 
Józef S ta lin !

Im iona ich sp lo tły  się na zaw­
sze w  jedno im ię  — w  im ję  n a j­
większej i najświętszej sprawy 
całego rodzaju ludzkiego, spra­
w y unicestw ienia wszelkiego 
wyzysku i ucisku, spraw y zbu­
dowania gmachu spraw ied liw e­
go ustro ju  społecznego — ko­
munizm u.

Im iona ich weszły do panteo­
nu ludzkości jako  n ieśm ierte l- 

Inych geniuszy, nauczycieli i  w o ­
dzów wszystkich w yzysk iw a- 

jnych i uciemiężonych w  walce 
jo  szczęście, k u ltu rę  1 dobrobyt, 
i o pokój, wolność i socjalizm.

i .
Przed czterdziestu la ty, gdy 

m iędzynarodow y ruch rob o tn i- 
5 czy obchodził trzydziestolecie 
¡śm ierci tw órcy naukowego ko- 
j m unizm u, Len in  dał zw ięzłą i
'dokładną charakterystykę h is to - 
: rycznych losów na uk i K aro la  
Marksa. H is to ria  św iata od cza- 

jsu ukazania się „M an ifes tu  K o ­
m unistycznego“  — pisał Lenin, 

j—  dzie li się w yraźnie na trzy  
i główne okresy:
j „1) Od rew o lu c ji 1848 r. do 
1 K om uny P aryskie j (1871 r.); 2) 
! od K om uny P arysk ie j do rew o- 
j lu e j i rosy jsk ie j (1905 r.); 3) od 
: re w o lu c ji rosy jsk ie j.“  
j P ierwszy okres ob fitow a ł w  

S. ! burze i  rewolucje. Nauka M a rk - 
&  ! sa przeszła w  tym  okresie

BYDGOSZCZ, (tei. od „G a- j pierwszą próbę dziejową i  w y ­
żęty Pom orskie j“ ) L u dw ik  M er- kazała, że jest jedyną naukową 
ło, to m łody robotn ik , przodow- teorią socjalistyczną. W  ty m  o- 
n ik  pracy Bydgoskiej Fabryk i kresie św iat b y ł w idow n ią  
Sygnałów Kolejowych. L u d w ik  ; pierwszych samodzielnych w y - 
Merło, absolwent i najlepszy u -¡s tąp ień  k lasy robotniczej, u -  
czeń szkoły przemysłowej pra- j wieńczonych w iekopom nym  w y - 
cuje na automatach, pragnie zo- stąpieniem pro le ta ria tu  Paryża 
stać nastawiaczem automatów, j w  dn i nieśm ierte lnej Kom uny.

Na wezwanie swojej organi- j Skończył się okres burżuazyj- 
zacji: „Z M P -ow cy na samolo- j nych przeobrażeń w  Europie, 
ty “  — odpowiedział czynem, j Z rodz iły  się pierwsze samodziel- 
L u d w ik  M erło posiada srebrną ! ne partie  pro le tariackie, 
odznakę p ilo ta  szybowcowego, j D rug i okres różn ił się od 

Jest pracow ity  i uparty, ma j pierwszego „poko jow ym “ cha- 
s iiną wolę. 9 bm. M erlo  prosił j  rakterem , brak iem  rew oluc ji.

nych
nas.

i  pomagać słabszym
G.

o przyjęcie do pa rtii. Powie­
dział:

■— Sprawie, którą  nauczył 
mnie kochać S talin, pozostanę 
w ie rny na życie i  śmierć.

Towarzysze, którzy znają M er­
lę, pracują z nim , poparli jego 
prośbę. Prośbę młodego robot­
n ika 'p o p a rła  rów nież organiza­
cja ZM P-owska 

*
Wśród zgłoszeń, które w p łynę­

ły  do K om ite tu  Zakładowego 
PZPR przy Toruńskich Zakła­
dach Nawozów Fosforowych, 
znajduje się zgłoszenie Tadeu­
sza Kulczyńskiego, przodownika 
pracy z warsztatów  mechanicz­
nych.

By! okres w  zakładzie, kiedy 
pian by ł poważnie zagrożony 
wskutek nieprzeprowadzenia w 
odpowiednim  czasie potrzeb­
nych remontów. W tym  tru d ­
nym okresie Kulczyński potra­
f i ł  zmobilizować swoich towa­
rzyszy do szybkiego i sprawne­
go remontu pieców i urządzeń. 
Dzięki ich o fia rne j pracy, t ru ­
dności zostały zlikw idowane.

Kulczyński został w tedy m ia­
nowany brygadzistą. Brygada je ­
go jest brygadą przodującą.

— Przyrzekam, żć nie zaw io­
dę zaufania pa rtii, będę praco­
w ać nad sobą,, by być godnym 
miń na członka pa rtii, która k ie­
ru je  się wskazaniam i Józefa 
S talina — powiedział na o tw a r­
tym  zebraniu organizacji pa r­
ty jn e j Kulczyński, prosząc o 
przyjęcie do Polskie j Z jedno­
czonej P a rtii Robotniczej.

Powstały wszędzie masowe pa r­
tie  socjalistyczne. M arksizm  
zwyciężył ideologicznie i  roz­
powszechnił się po całej k u li 
ziemskiej. A le  — wskazuje 
Lenin — „teoretyczne zwycię­
stwo m arksizm u zmusza jego 
wrogów do p r z e b i e r a n i a  
się w  szaty m arks is tów “ : bu r- 
żuazyjna ideologia oportunizm u 
usiłowała wprowadzić rozkład 
w  szeregi pro le ta ria tu .

Rewolucja rosyjska 1905 r. 
zapoczątkowała trzeci okres. 
„T rysnę ło  nowe źródło o lb rzy­
m ich burz św iatow ych“  — w o­
ła ł w  1913 roku Lenin. Do 
rew o luc ji przystąp i! wschód. 
I  nie ma tak ie j siły, 
która mogłaby zmieść z oblicza 
ziemi „boha te rsk i demokra- 
tyzm mas ludowych“  tych k ra ­
jów . Również w Europie „bez­
powrotnie w  wieczność odszedł 
okres „poko jow y“  1872— 1904 r .“ .

Pracę o losach historycznych 
nauki Karola Marksa Lenin za­
kończył tak im i oto proroczymi 
s łow am i:

„Po powstaniu marksizmu 
każda z trzech w ie lk ich  epok 
h is to rii św iata przyniosła mu 
nowe potw ierdzenie i nowe zwy­
cięstwa. Lecz jeszcze większe 
tr iu m fy  przyniesie m arksizm o­
w i, jako nauce pro le tariatu, 
nadciągający okres h istoryczny“ .

Najbliższe już lata m ia ły  ■ w 
całej pełni poświadczyć trafność 
leninowskiego przewidywania. 
Pierwsza światowa wojna im ­
peria listyczna zapoczątkowała o_ 
gólny kryzys systemu kap ita lis ­

tycznego. Wrzód oportunizmu, 
k tó ry  tak  długo toczył organizm 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego. pękł i p rzybra ł po­
stać jaw ne j i o tw arte j zdrady 
interesów pro le ta ria tu  — postać 
socjalszowinizmu. I I  M iędzyna­
rodówka rozpadła się. Im peria ­
listyczne hieny zacierały już 
zbroczone k rw ią  ręce z uciechy
— zdawało ii się, że nastąpił 

! krach m arksizm u. A le  czekało
I je  sromotne fiasko.

Z ognia i  k rw i, z szow in isty- 
I cznych oparów w o jn y  im peria- 
I listycznej sztandar rew olucyjne- 
| go m arksizm u wyszedł na jw ięk- 
I szym trium fato rem . Len in  o- 
| czyścił m arksizm  z rdzy oportu- 
; nizmu. W  latach, gdy im peria- 
i listyczn i loka je  spod znaku za- 
! chodniej socjaldem okracji usi- 
| łow a li w  morzu k rw i utopić 
! ideę m iędzynarodowej solidar- 
| ności robotniczej, Lenin wysoko 
I podniósł sztandar in ternacjona- 
! lizm u i skup ił w okó ł niego 
wszystkie rew olucyjne siły świa­
towej k lasy robotniczej.

W łaśnie w  czasie w o jny  Le­
n in  twórczo rozw iną ł i  wzboga­
c ił naukę ekonomiczną m arks i­
zmu i  opracował teorię im pe­
ria lizm u  jako  ostatn iej fazy w 

j rozw oju kap ita lizm u, jako 
przedednia rew o luc ji p ro le ta­
riack ie j. W  czasie w o jny  Lenin 
oczyścił z rew izjon istycznych i 
centrystowskich naleciałości 
m arksistowską ideę rew o lu cy j- 

I nej dyk ta tu ry  pro le ta ria tu  i  od- 
| k ryw szy praw o n ierów nom ier- 
jnego rozw oju  kap ita lizm u  w  o- 
; kresie im peria lizm u sform uło- 
I w a ł po raz p ierwszy tezę o moż- 
I liwości zwycięstwa rew o luc ji 
| socjalistycznej w  jednym  k ra - 
! ju .

W alka tocząca się pod le n i­
nowskim  hasłem przekształce­
n ia  w o jny  im peria lis tycznej w  
w o jnę domową, w  rew olucję  so­
cjalistyczną, przyn iosła n a j­
w iększy z dzie jowych tr iu m ­
fów  rewolucyjnego m arksizm u
—  zwycięstwo W ie lk ie j Paź­
dziern ikow ej R ew oluc ji Socja­
listycznej.

W ie lk i Październik zapocząt­
kow ał nową erę w  dziejach 
świata. Rozpoczęła się epoka 
rew o lu c ji socjalistycznych, epo­
ka upadku i  zagłady k a p ita li­
zmu, epoka budowania kom un i­
zmu.

Z iśc iły  się prorocze słowa K a ­
rola M arksa i F ryderyka  En­
gelsa, k tórzy  całe życie w a l­
czyli o rew oluc ję  socjalistycz­
ną, sprawdziła się w  całej peł­
n i ich nauka o rew olucyjne j 
dykta turze pro le ta ria tu .

I I .
G enialn i kon tynua to rzy dzie­

ła tw órców  naukowego kom u­
nizmu, Len in  i  S ta lin  poprowa­
d z ili klasę robotniczą do w ie ­
kopomnego zwycięstwa, ponie­
waż nie ty lk o  o b ron ili rew olu­
cyjną treść m arksizm u przed 
zakusami niezliczonych wrogów 
kom unizmu, lecz twórczo go ro ­
z w ija li i wzbogacali, każdorazowo 
uogólniając doświadczenia w a l­
k i pro le ta ria tu  i dorobek myśli 
społecznej; ponieważ w  niezró­
wnany sposób ow ładnęli tym. 
co Lenin nazwał „duszą“  m ark­
sizmu — m aterialistyczną dia- 
lektyką, k tóra nie da się po­
godzić z żadną postacią dogma- 
tyzm u; ponieważ zawsze uwa­
żali, że marksizm  jest nie do­
gmatem, lecz wytyczną działa­
nia. metodą naukowego badania 
i rewolucyjnego przeobrażania 
rzeczywistości.

W kład w ielkiego Lenina do 
skarbnicy m arksizm u byl o l­
b rzym im  krok iem  naprzód w 
rozw oju naukowego kom uni­
zmu, nowym  etapem, k tó ry  zy­
skał m iano ieninizm u. K lasycz­
ne sta linow skie określenie le- 
n in izm u głosi:

„Len in izm  to marksizm  epo­
k i im peria lizm u i rew o luc ji pro­
le ta riack ie j. Ściślej m ówiąc: 
lenin izm  to teoria i tak tyka  re­
w o luc ji p ro le ta riack ie j w ogóle,

teoria i taktyka dyktatury pro­
letariatu w szczególności“.

Po zgonie Lenina sztandar 
rewolucyjnego m arksizm u prze­
ją ł i wysoko niósł nieśm iertelny 
kontynuator nauki Marksa, En­
gelsa i Lenina — Józef Stalin.

„Towarzysz Stalin, wielki my­
śliciel naszej epoki, twórczo roz­
winą! w nowych warunkach 

; historycznych naukę marksi- 
zmu-leninizmu — stw ierdzi! 

| tow. M alenkow^.— Im ię Stalina 
słusznie znajduje się w jed- 

| nym szeregu z imionami naj- 
| większych ludzi w całej historii 
| ludzkości — Marksa _ Engelsa

- Lenina".
Towarzysz S ta lin  ’wszedł do 

I h is to rii jako genialny budowni- 
| czy socjalizmu, jako twórca i 
I organizator pierwszego w  dzie- 
I jach społeczeństwa, w  którym  
| urzeczyw istn iły się odwieczne 
I marzenia i nadzieje ludzkości o 
| ustro ju spraw iedliwości społe- 
j cznej.

S ta lin  sta! się w ie lk im  budow­
niczym i twórcą nowego życia 
dla setek m ilionów  ludzi pracj’ 
w łaśnie dlatego, że by! rów ­
nocześnie i  wrodzem narodów 
w walce i pracy i genialnym 
teoretykiem  m arksizm u-len in i- 
zmu, że pogłębiał, ro zw ija ł i 
wzbogacał m arksizm  - lenin izm  
w  każdej dziedzinie.

„Towarzysz Stalin — pisze 
Mao Tse-tung — rozwinął 
wszechstronnie, w sposób kla­
syczny teorię marksistowsko-le­
ninowską, zapoczątkował nowy 
etap w rozwoju marksizmu“.

Wydarzeniem, które na jw ię - 
j  cej zaważyło na historycznych 
losach nauk i K aro la  M arksa 
było zbudowanie społeczeństwa 
socjalistycznego w  Zw iązku Ra- 
dzieokim. Naukowy komunizm 
w  ten sposób przebył zwycię­
sko na jtrudnie jszą i decydują­
cą dla m yś li teoretycznej próbę
— próbę życia.

I I I .
W parze z tym  na jw iększym  

tr ium fem  dzie jowym  nauk: 
m arksizm u - Ieninizm u szły je ­
go liczne zwycięstwa we wszy­
stk ich k ra jach  k u li ziemskiej. 
Pod ideowym  przewodem L e n i­
na i  Stalina, wzorując się na 
stworzonej przez n ich bohater­
skie j p a r ti i kom unistycznej 
przodujący robotnicy, zerw aw­
szy z oportunizm em  i  stanąw­
szy na pozycjach Ieninizmu, 
s tw orzy li i  rozw inę li we wszy­
s tk ich  kra jach  świata partie  
komunistyczne.

Ś w iatow y ruch kom unistycz­
ny stał się dzięki len in izm ow i 
w ie lką  i niezwyciężoną potęgą, 
a poszczególne partie gromadzi­
ły  coraz w ięcej doświadczenia, 
głęboko w rasta ły  w  masy, n ie­
rozerwalnie w iązały się z lu ­
dem pracującym , przewodziły 
mu w  walce rew olucy jne j o 
obalenie panowania im p e ria li­
zmu, o władzę ludową, o socja­
lizm.

Ruch kom unistyczny w  okre ­
sie m iędzywojennym , dzięki k ie­
row n ic tw u Lenina i Stalina, 
dzięki przysw ajaniu sobie do­
świadczeń Kom unistycznej Par­
t i i  Zw iązku Radzieckiego, dzięki 
sukcesom budownictwo socja li­
stycznego w' K ra ju  Rad, syste­
matycznie um acniał się na po­
zycjach m arksizm u-lem nizm u. 
zwalczając oportunistyczne i 
sekoiarskie odchylenia i gromiąc 
uporczyw ie i skutecznie zdra­
dzieckich przywódców socjalde­
m okrac ji zaprzedanych burżua- 
z ji, zdobywając k rok  za krokiem  
dla sprawcy rew o lu c ji socja li­
stycznej większość klasy robot­
niczej i ludu pracującego.

Pod w p ływ em  m arksizm u 
kszta łtow ały się również od za­
ran ia  dzieje polskiego ruchu 
robotniczego.

Już w  X IX  w ieku polska 
myśl postępowa i  po lski ruch 
rew o lucy jny  ro z w ija ły  się pod 
w p ływ em  nauk i K aro la  M a rk ­
sa i  F ryderyka  Engelsa, k tó rzy  
z najwyższym  uznaniem w ypo­
w iada li się o bohaterstw ie Po­
laków  w  walce o wolność, b y li

najgorętszym i orędownikam i 
wolności i  niepodległości Pol­
ski i  z gniewem piętnow ali 
prusactwo za haniebną spółkę 
z caratem w  rozbiorach i w 
ciemiężeniu ludności polskiej. 
M arks i Engels uczyli, że rę 

I ko jm ią  zwycięstwa sprawy poi- 
\ skiej jest połączenie w a lk i na- 
| rodowo - wyzwoleńczej z lu- 
! dową rew olucją  agrarną. K aro l 
| M arks, twórca j wódz M iędzy­
narodowego Stowarzyszenia 

i Robotników, założonego na 
| zgromadzeniu ku czci powsta­
nia narodowego 1863 r.. zawsze 
wyraża! gorące sympatie dla 
walczącego o wolność ludu po l­
skiego.

! Pierwsze swe k ro k i polski 
ruch robotniczy staw ia ł pod 

j sztandarem marksizm u. Już 
W ie lk i P ro le ta ria t pod wodzą 

jL u d w ika  W aryńskiego prokla- 
j m ował odrębność klasową prole- 
! la ria tu  polskiego i przeciwstaw- 
ność jego interesów — intere- 

! som klas posiadających, głosił 
:deę pro le tariackiego ¡nternacjo- 

i nalizm u i braterstwa broni ro- 
] bo tn ików  polskich i rosyjskich, 
i ideę socjalizmu. Tym  ideom, 
r.auce rewolucyjnego m arksiz 

| mu dochowały w ierności i na- 
■ stępne pokolenie polskiego ru- 
j chu robotniczego, k tóre walczy- 
I ły  pod sztandarem SDKPiL, 
j KPP i PPR\ nieustannie prze- 
i c iw staw ia jąc się naciskowi 
| ideologii burżuazyjnego nacjo- 
] nalizm u i szowinizmu, wsącza- 
! nej przez praw icę PPS do sze- 
1 regów robotniczych.

Współczesny polski ruch ro- 
| botniczy ukształtował się pod 
i bezpośrednim wpływ em  w ielk ich 
! kontynuatorów  naukowego ko- 
| m unizm u, Lenina i Stalina, któ- 
j  rzy gruntow nie znali nasz ruch 
| i zawsze pomagali mu w  zna­
lezieniu słusznej drogi do zwy­
cięstwa. Przezwyciężając błęd­
ne koncepcje luksem burgizm u 

j KPP stanęła na gruncie nauki 
I Lenina-Sta iina. Dzięki m arksiz- 
m ow i-len in izm ow i, dzięki przy­
k ładow i w ie lk ie j p a rtii Lenina- 
Stalina, partia  nasza jeszcze w  
okresie okupacji h itle row sk ie j 
znalazła jedynie słuszną drogę 
w  walce o wyzwolenie narodu 
polskiego z jarzm a n iew o li fa­
szystowskiej i o wyzwolenie lu ­
du pracującego z jarzm a obszar- 

I niczo-kapitalistycznego.
T y lko  zwycięstwu m arksizm u- 

j Ieninizm u w  polskim  ruchu ro- 
j botniczym zawdzięczamy, że w 
| c h w ili wyzwolenia k ra ju  przez 
| A rm ię  Radziecką nasza klasa 
j robotnicza, stanąwszy na czele 
I narodu, w yw alczyła  prawdziwą 
\ niepodległość i suwerenność O j- 
i czyzny, jednoczącej wszystkie 
| rdzennie polskie ziemie, u tw o­
rzyła  wraz z pracującym  chłop- 

| stwem nasze państwo ludowe,
| zjednoczone nierozerwalną w ię- 
| zią sojuszu i braterstwa z w ie l- 
; k im  narodem radzieckim , utoro- 
j wała drogę do zbudowania Poi- 
I ski Socjalistycznej.

IV .
Wiekopomne zwycięstwo bo- 

| haterskiego narodu radzieckje- 
I go nad faszyzmem i  im peria liz- 
I mem w  drugie j w o jn ie  św iato­
wej było historycznym  trium fem  

| m arksizm u-lenin izm u.
W ielka A rm ia  W yzwolicie lka. 

kierowana przez największego 
w  dziejach stratega, towarzysza 
Stalina zdruzgotała faszyzm h it­
lerowski i uratowała ludzkość i 

! cyw ilizac ję  św iatową od n iew o li 
| i zniszczenia.

Wyzwolone narody k ra jów  E u ­
ropy środkowej i południowo- 
wschodniej, w ie lk i naród ch iń­
ski w  rezultacie tego epoko­
wego, zwycięstwa u ję ły  we w ła ­
sne ręce ’.osy swych kra jów  
i  zdecydowanie w kroczy ły  na 
drogę lik w id a c ji ucisku i w yzy­
sku, na drogę socjalizmu.

M arksizm  - len in izm  sta ł się 
sztandarem i program em  działa­
nia dla jednej trzecie j części i 
ludzkości, w yzw olonej z ja rzm a | 
kap ita lizm u i budującej nowe I

i życie, ja k  i  dla mas pracują­
c y c h  k ra jó w  kapita lis tycznych i  
i kolonialnych, toczących walkę o 
! pokój i wolność.

Poiskie masy pracujące zdają 
sobie sprawę, ja k  wiele zawdzię­
czają m arksizm ow i . lenin izm o- 

i w i. Dzięki te j nauce żyjem y w  
i w olne j, niepodległej i zjedno- 
| czonej Ojczyźnie, budując w ie- 
: cznotrwały gmach szczęścia, 
dobrobytu i k u ltu ry , gmach 
Polski Socjalistycznej.

W ierności nauce m arksizm u- 
rienin izm u, rosnącej um iejętności 
i je j twórczego zastosowania za­
wdzięczamy nieustanny wzrost 
w p ływ ów  i au toryte tu naszej 
p a rtii w masach ludowych, 

I wszystkie sukcesy naszej po li- 
i ty k i socjalistycznego uprzem y- 
i słow ienia i socjalistycznej prze- 
| budowy wsi, podnoszenie s iły  i 
; umacnianie niezawisłości k ra ju .

Podobnie ja k  w  Polsce, naro- 
: dy k ra jó w  dem okracji ludowej 
! wszędzie zawdzięczają marksiz- 
j m ów i - len in izm ow i wszystkie 
j sukcesy w  walce o zbudowanie 
socjalizmu. T y lko  dzięki m ark­
sizmowi . lenin izm ow i. na g run- 
cie nauk i wskazań W ielkiego 

¡S talina mógł powstać ten. no­
wy typ  stosunków między pań- 

| stwam i, którego cechą jest bra- 
! terstwo i wzajemna pomoc m ię- 
'dzy k ra ja m i w ielkiego obozu 
pokoju, dem okracji i  socjalizmu 

i z ZSRR na czele.
I H istoryczne zwycięstwo Z w ią ­
zku Radzieckiego w  d rug ie j w o j. 
nie św iatowej zadało klęskę fa- 

I szyzmowi — śm ierte lnem u w ro­
gowi marksizmu. Tyle  razy po­
dejmowane przez burżuazję, 
zwłaszcza w  okresie faszyzmu 
hitlerowskiego, okrutne próby 
zniszczenia marksizm u, wytęp ie­
nia komunizmu, zakończyły się 
srom otnym  bankructwem . K o ­
munizm u — ja k  "w skazu je  to- 

| warzysz S ta lin  — nie można zni- 
| szczyć ja k  nie można zniszczyć 
i klasy robotniczej.

A lbow iem  kom unizm  sięga k o . 
] rżeniam i w  serca i  um ysły kia- 
| sy robotniczej. K ap ita lizm , chcąc 
| zniszczyć m arksizm , wciąż na 
I no^jjo odtwarza m aterialne i  po- 
| lityczne w arunk i, w k tó rych  ko- 
] m unizm  musi się rodzić i  roz- 
! w ijać. Dopóki bowiem is tn ie je  
i wyzysk i ucisk kap ita lis tyczny, 
i dopóki im peria liśc i w  pogoni za 
i m aksym alnym i zyskam i spycha, 
ją  narody w  odmęty krw aw ych 

| wojen,- a masy robotnicze w  ot- 
i chłań bezrobocia, nędzy i  g ło­
du, dopóty idee kom unizm u zdo- 

j  bywać będą i  zdobędą osta- 
| tecznie cały świat.

Dawno m inę ły  czasy, gdy ko - 
i m unizm  w ydaw a ł się klasom 
panującym  w idm em  krążącym  

; po Europie. Dziś kom unizm  jest 
| niezwyciężoną siłą m ateria lną i  
m oralną na całym świecie. Dziś 
kom unizm  staje się rzeczywisto, 
ścią w  życiu narodów Zw iązku 
Radzieckiego, przyświeca jako 

j b lisk i cel narodom k ra jó w  de- 
Im o k ra c ji ludowej. Dziś idee ko- 
: m unizm u są potężną siłą mate- 
i r ia lną , k tó ra  ow ładnęła masami 
w większości k ra jó w  k a p ita li-  

i stycznych, ko lon ia lnych i  zale- 
I żnych.

Dziś wszystkiei drogi prowa- 
| dzą do kom unizm u. I  niechaj się 
¡pienią i  wściekają krw aw e zbi- 
i ry  starego, przegniłego, skaza- 
I nego na niechybną zagładę 
| św iata wyzysku i ucisku. A m e- 
j rykańskich  im peria lis tów , m a­
jaczących  o zniszczeniu komu- 
; nizmu, czeka ta k i sam los, ja k i 
! spotkał z rę k i „unicestw ionego“  
i  kom unizm u krw aw ych  psów h i- 
! tleryzm u.

N ieśm ierte lna nauka m arks i- 
! zmu .  Ieninizm u żyje i  żyć bę­
dzie w  czynach wszystkich na­
rodów — zarówno tych, k tó re  
w yzw o liły  się z ja rzm a im pe­
ria lizm u , ja k  i tych, k tóre toczą 
jeszcze ciężki bój o pokój, w o l­
ność i  socjalizm.

Nauka Marksa. Engelsa, L e ­
nina i  S ta lina zwycięży na ca­
łym  świecie!

A. SZPAKO W ICZ

I I  Krajowa Narada 
Służby Weterynaryjnej

(f) W Poznaniu rozpoczęły się 
dwudniowe obrady I I  K ra jow e j 
Narady Służby W eterynaryjne j. 
W naradzie, k tó re j przewodni­
czy prof. A lfre d  T raw ińsk i — 
dziekan U niw ersyte tu im . M a­
r i i  Curie - Skłodowskie j, biorą 
m. in. udzia ł: w icem in ister 
ro ln ic tw a  pro f. d r  Czaja, przed- 
sóiwririele KC  PZPR i N K W  
ZSL. W  naradzie bierze udziai 
cv1,rA-o 800 uczestników.

W  pierwszym  dn iu obrad 
uczestnicy narady w ysłucha li 
re fera tu  wicem in. ro ln ic tw a  
prof. d r Czaji, k tó ry , na tle 
dotychczasowych osiągnięć i 
niedomagań aparatu służby w e­
te ryna ry jne j, om ów ił najważ­
niejsze zadania/, stojące przed 
służbą w  br.

Nad referatem  w icem in istra 
Czaji rozw inęła się ożywiona 
dyskusja. (PAP)

Wysokie odznaczenia 
dla artystów Teatru Śląskiego

(f) Z okazji jubileuszu 30-le- 
cia Państwowego Teatru Slą- 

«skiego w  Stalinogrodzie Rada 
Państwa przyznała artystom  i 
pracownikom  teatru  w  uznaniu 
ich zasług dla polskie j sceny 
wysokie odznaczenia państwo­
we.

Krzyże kaw alerskie Orderu

oraz reżyser Edw ard Żytecki. 
Z ło tym i K rzyżam i Zasługi zo­
s ta li udekorowani dyrekto r 
Teatru Zdzisław G ryw a łd  oraz 
artyści: W ładysław  Brochwicz, 
Helena B ie lenin - Rozwadow­
ska, Stefania Rzeszutko-M ich- 
nowska, Jan Nawrocki, Zyg-

___  ̂ m unt W ilczkowski, Bolesław
Odrodzenia Polski o trzym ali re . j Smela, Danuta K w ia tkow ska i 
żyser i k ie row n ik  artystyczny ; Sabina' Chrom ińska. Srebrne i staw mleka 
Teatru — Roman Zawistowski, ] Krzyże Zasługi o trzym ali: M ał- j kw arta le  br., 
ar1. dram. G ustaw Holubek, ! gorzała Przybyłowa i  Jerzy 
scenograf W iesław M ako jn ik  j Steinert. (PAP)

Zboże na obowiązkowe do­
stawy sprzedaje chłop państwu 
raz w  roku , ziem niaki — raz 
albo dwa: jesienią, względnie 
część jesienią i  część na wiosnę, 
żywiec — raz, dwa albo trzy  
razy, natom iast m leko praw ie 
codziennie. Z tego fak tu  w y ­
p ływ a ją  odpowiednie w n ioski i 
wskazania dla aparatu skupu, 
rad narodowych, instancji i o r­
ganizacji partyjnych» Podsta­
w ow y obowiązek — to syste­
matyczne, codzienne śledzenie 
przebiegu dostaw mleka, czu­
wanie nad tym , aby od tego o- 
bowiązku nie uchyla ł się ku łak, 
by każde gospodarstwo w y ­
konyw ało obow iązki w  tym  
zakresie.

100 procent
i 50 procent dostawców

Dane statystyczne z przebie­
gu obowiązkowych dostaw m le­
ka w  pierwszych dwóch m ie­
siącach br. styczniu i lu tym  
oraz początkach marca, jak 
również przeprowadzone w  te­
renie kontrole, w ykazują tym ­
czasem, że praca organizacyjna 
i masowo - polityczna wśród 

; dostawców w  w ie lu  pow ia- 
I tach poważnie szwankuje. Żród- 
| la tych braków  tkw ią  niekiedy 
w  pracy aparatu wójewódzkie- 

! go. U jaw n ia  się to przede 
i wszystkim  w  województwach:
I lubelskim , łódzkim , białostoc - 
k im , warszawskim , kieleckim .

W powiatach: Lubartów  i Za­
mość, woj. lubelskie, z ogólnej 
liczby chłopów, k tórym  term iny 
dostaw mleka wyznaczono na 
pierwszy kw a rta ł br., liczba 
wykonujących swe obowiązki 
nie przekracza 50 proc. W takim  
zaś powiecie, ja k  Biała Podla­
ska jeszcze m niejszy procent 
chłopów zobowiązanych do do- 

w pierwszym  
rea lizu je  do­

stawy. Podobnie wygląda sy­
tuacja --  pow iatach: Bu-

Codziennie śledzić przebieg dostaw m leka
Stanisław Mołdrzyksko, Jędrzejów, Końskie, P iń- | 

czów, Iłża (woj. >» k ie lec- !
kie), Grodzisk, M aków, M ińsk , 
Maz. (woj. warszawskie), Łę- J 
czyca, Łódź. Rawa Mazowiec- , 
ka (woj. łódzkie) oraz w  w ie lu  ] 
powiatach woj. białostockiego i j 
innych.

W aparacie skupu, w prezy­
diach rad narodowych tych po­
w ia tów  nierzadko można spot­
kać się z twierdzeniem, że robi 
się wszystko, co można i jakoś 
nie ma większych rezultatów. 
Częste jest zwalanie w iny  jed­
nych na drugich. W istocie zaś 
jest to zwykłe gadulstwo, bo 
przecież ani pow iat krasnystaw- 
ski w  woj. lubelskim , ani po­
wiat- Radomsko w  w o j. łódz­
kim , ani pow ia t K ie lce — nie 
zna jdu ją  się w  korzystniejszych 
warunkach, a jednak tu nie­
mal wszyscy chłopi, którym  
te rm iny dostaw mleka wyzna­
czono na pierwszy kw a rta ł br., 
rea lizu ją  swoje obowiązki. A 
jest tak dlatego, że w  powiatach 
tych od samego początku trzy­
ma się rękę na pulsie, prowadzi 
się konkretną robotę w  tere­
nie i p ilnu je , aby każdy chłop 
w ykonyw a ł swe obow iązki wo­
bec państwa.

Na przykład w Łódzkiem
W iele charakterystycznych 

przykładów  wskazujących na 
to, że obowiązkowe dostawy 
przebiegają siabo tam, gdzie 
praca organizacyjna i politycz­
na jest niedostateczna — do­
starcza woj. łódzkie. Sprawa 
obowiązkowych dostaw mleka 
od początku roku została tu 
puszczona na żyw ioł.

W w ielu powiatach tego wo­
jewództwa można spotkać fakty, 
że term inarze dostaw poza po­
ważnym opóźnieniem w  doręcza­
niu, nie zostały uzgodnione z 
chłopami, ale sporządzone zza 
biurka. Stąd powstają różnice

pomiędzy danym i sprawozdaw­
czymi CUS, a danym i aparatu 
mleczarskiego o ilości chłopów 
zobowiązanych do dostawy m le­
ka w  poszczególnych m iesią­
cach. Na przykład pełnomoc­
n ik  CUS na pow iat tódzki w y ­
kazuje, że w  lu tym  br. ' było 
zobowiązanych do dostaw m le­
ka 11.290 chłopów. Bliższa ana­
liza term inarzy dostaw, które 
posiada aparat m leczarski w y ­
kazała, że ty lko  7.969 chłopów 
m ia ło wyznaczone te rm iny na 
lu ty.

W rezultacie braku współpra­
cy m iędzy aparatem CUS, a 
aparatem m leczarskim  w  po­
wiecie Łęczyca (i nie ty lko  tam) 
zdarzyło się k ilk a  wypadków, 
że chłopom, którzy nie w yko ­
na li planów dostaw za ub. rok, 
a w  styczniu br. dostarczyli w ię­
ksze ilości m leka niż określał j 
to w ym iar, nie zaliczono tych j 
nadwyżek na poczet zaległości, I 
wypłacając im  należność we- ! 
dług cen ustalonych dla do- \ 
staw ponadobowiązkowych.

Nie usprawnia organizacji o- j 
bowiązkowych dostaw m leka i \ 
tak i fakt, że Powiatowe Zakła- i 
dy M leczarskie dopuszczają do J 
tego, iż zlewniarze zm ienia ją | 
się na punktach ja k  rękawicz- j 
ki. I nie jest przypadkiem, że i 
w powiatach, w  których jest ] 
największa płynność kadr zlew- 
niarzy, procent chłopów, którzy 
należycie rea lizu ją obowiązko­
we dostawy mleka, jest na j­
niższy.

A od zlewniarzy dużo zależy. 
Np. W alentyna Lach. kierow- 
nlezk". punktu skupu w  Gołę- 
biowie, pow. Kutno, po tra fiła  
doprowadzić do tego, że w  je j ! 
rejonie wszyscy chłopi systema- [ 
tycznie rea lizu ją wymierzone ; 
im plany dostaw mleka. Po- j 
tra f i ona poradzić sobie z ku ła - i

kam i, i przy pomocy 'w ładz 
zmusić ich do respektowania u- 
staw państwowych.

Wciąż jeszcze występują w 
woj. iódzkim  poważne braki w 
pracy gm innych ins trukto rów  
organizacji skupu mleka. W ie­
lu z nich, zamiast docierać do 
chłopów, mobilizować ich do 
term inowego i pełnego w yko­
nywania obowiązkowych do­
staw mleka, zajm uje się pobie­
raniem próbek i w ie lu  innym i 
zajęciami, należącymi do obo­
w iązków  zlewniarzy.

Robią, ale nie to 
co do mich należy

Nie u ła tw ia  pracy aparatowi 
mleczarskiemu, ale wręcz u trud ­
nia i  dezorganizuje ją  to. że 
prezydia powiatowych i gm in­
nych rad narodowych oraz po­
w iatowe i gminne kom ite ty 
p a rtii zabierają ludzi z aparatu 
mleczarskiego odpowiedzialnych 
za w łaściwą organizację i 
sprawny przebieg obowiązko­
wych dostaw mleka, do innych 
prac, niekiedy nawet na k ilka  
tygodni.

W powiecie sk iern iew ickim  
np. obowiązkowe dostawy m le­
ka przebiegają najgorzej ze 
wszystkich powiatów woj. łódz­
kiego. W tym  zaś powiecie rea­
lizacja dostaw idzie najgorzej 
w  gminach Skierniew ice Miasto 
i Skierniewka. W obu gm i­
nach instrukto rzy skupu m leka 
przez 14 dn i nie zajm owali się 
dostawami mleka, gdyż skiero­
wani b y li przez K G  do innych 
prac. W  gm inie Sójko, pow. łę ­
czycki in s tru k to r skupu M atia- 
szek od października ub. roku 
do marca br. zaledwie 20 dni 
w ykonyw a ł prace związane z je ­
go stanowiskiem.

Niedostateczną uwagę po­

święcają sprawom  obowiązko-, 
wych dostaw m leka prezydia 
rad narodowych U jaw n ia  się to 
m. in. w  tym , że w  w oj. łódzkim  
b lisko 2.000 odwołań chłopskich 
z roku ubiegłego czeka na załat­
wienie. że w p ływ a ją  nowe od­
wołania, a prezydia powiato­
wych i gm innych rad narodo­
wych nie troszczą się o ich roz­
patrzenie. Zaległości w  załat­
w ian iu  podań u trudn ia ją  zaś 
w gruncie rzeczy bardzo po­
ważnie w łaściwą kontro lę prze­
biegu dostaw, u iń tw ia ją  uchy- 

j  lanie się' od wykonania obo­
w iązków kułakom.

Komu to potrzebne?
Niedostateczna kontro la  pra­

cy prezydiów powiatowych i 
gm innych rad narodowych nad 

| przebiegiem obowiązkowych do- 
I staw mleka, nad pracą apara- 
I tu skupu, bierze początek w 
| pracy Prezydium W ojewódzkiej 
Rady Narodowej. Aparat mie- 

j Czarski w  całym kra ju , a więc 
: i w woj. łódzkim  obowiązany 
■ jest prowadzić cztery wzory 
! sprawozdań. zatwierdzonych 
; przez G łów ny Urząd Statystycz­
ny. Prezydium Woj. Rady Na- 

| rodowej w Łodzi zamiast bliżej 
się z n im i zapoznać, przeana­
lizować i wyciągnąć z nich od- 

; powiędnie wnioski, poleciło eks- 
I pozyturze CZM sporządza- 
I nie dla siebie codziennie jeszcze 
jednego, nowego wzoru sprawo­
zdania, w brew  przepisom, k tó ­
re nie upraw nia ją  rad do 
wprowadzania nowej sprawo­
zdawczości.

Co ma zawierać to sprawo­
zdanie? Powinno zawierać o- 
gólną ilość skupionego w  ciągu 
dnia mleka, z rozbiciem na do­
stawy obowiązkowe i ponad- 
obo wiązkowe.

Nie pomaga wyjaśnienie dy­
rekc ji Ekspozytury CZPM w  j 
Lodzi, że takich danych codzien- 1

/\ nie ustalić nie można, że takie 
| rozliczenia robi się ty lk o  raz 
i w miesiącu, że codzienna anali- 
i za (a nie pobieranie próbek) 
i zawartości tłuszczu w  m leku, to 
■ m arnowanie tysięcy litró w  mle- 
| ka i kwasu. Rzecz jasna, że w 
ślad za województwem szereg 

i pow iatów zaczyna żądać od 
PZM  analogicznych sprawo­
zdań. Sprawozdania takiego 
Prezydium W ojewódzkiej Rady 

| Narodowej w Lodzi żąda co­
dziennie w 30 egzemplarzach, 

i chociaż towarzysze z Ekspozy- 
| tu ry  W oj. CZPM * oświadczyli 

wręcz, że podawane liczby 
w  tych sprawozdaniach wzię­
te są z powietrza.

Na co i komu potrzebne są 
, te „ lip n e “  dane? Można by 
| zapytać, k to  ma czas na studio­

wanie tych nic nie dających 
: sprawozdań.
| Na zagadnienie obowiązko- 
| wych dostaw mleka zbyt mało 
i  uwagi zwraca, poza gm innym i i 
| pow iatowym i kom itetam i, rów - 
j  nież Kom ite t W ojewódzki. Na 
: poważną naradę aparatu skupu 
; woj. łódzkiego w  sprawie do- 
i staw mleka, która odbyła się w 
: lu tym  br., nie przybył n ik t z 
; Kom itetu Wojewódzkiego. Źle 
j świadczy to o pracy Wydziału 
! Rolnego KW .

*
Poważne braki, jak ie  wystę­

pują w  województw ie łódzkim  
j w  spraw ie obowiązkowych 
j  dostaw mleka, istnieją rów- 
| nież w  w ielu innych woje- 
| wództwach. B rak i ‘ te powodu- 
I ją, że obowiązkowe dostawy w  
| w ie lu  powiatach przebiegają 
niepomyślnie, że istnieją zaleg­

ło ś c i z ub. roku, a nawet po- 
| wstają nowe. Konieczne więc 
jest, by kom ite ty wojewódz- 

i kie pa rtii, prezydia wojewódz­
k ic h  rad narodowych, oraz cen­
tra ln y  aparat skupu, popraw iły 
swą pracę w  zakresie obowiąz­
kowych dostaw mleka.
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Damy krajowi więcej węgla
Tydzień na arenie świata

Od szeregu miesięcy kopalnia 
„W ieczorek“  borykała się z t ru ­
dnościami w w ykonyw aniu  p la­
nów produkcyjnych. Sytuacja 
uległa zm ianie dopiero w lu tym  
br. Dnia 28 lutego kopalnia 
„W ieczorek“  plan miesięczny 
w ykona ła z nadwyżką.

Zm iana na lepsze zapoczątko­
wana została w  styczniu. Zaczę­
ło się od wprowadzenia pew­
nych zmian we współzawodni­
ctw ie, polegających na comie­
sięcznym podpisywaniu przez 
współzawodniczących zobowią­
zania wydobycia ponad plan 
pewnej ilości ton węgła i  co­
dziennej kon tro li wykonania. 
Na skutek niedostatecznie prze­
prowadzonej pracy w y jaśn ia ją ­
cej załoga przyzwyczajona do 
procentowego określania swych 
zobowiązań z nieufnością od­
niosła się do nowej fo rm y 
współzawodnictwa, w  k tó re j de­
cydowały konkretne liczby. 
W łaściwa praca organizatorów 
grup party jnych i mężów zau­
fan ia napraw iła ten błąd i 
w kró tce w yn ik i współzawodni­
ctwa częściowo już  zaczęły de­
cydować o dziennych planach 
wydobycia. Sytuacja jednak na­

dal była ciężka. Wtedy to w 
dn iu 10 stycznia organizacja 
party jna  zm obilizowała do w a l­
k i o plan wszystkie siły. Na za­
grożone odcinki ruszył aktyw  
pa rty jny , dając przykład zało­
dze w yn ikam i swojej pracy. 
Chociaż miesięczny plan w  s ty­
czniu wykonano ty lko  w  97,7 
proc. każdy pracow nik kopalni 
zdawał sobie sprawę, że w  pra­
cy nastąpił przełom. Do w a lk i 
o wykonanie planu i o cyk li- 
czność pracy przyłączyli się ak­
tyw iśc i zw iązkow i i dozór tech­
niczny. W końcu zapał ogarną! 
całą załogę. 'D o zwiększania 
w ys iłku  m ob ilizow ał załogę 
także kopaln iany radiowęzeł, 
podając k ilk a  razy dziennie 
kom un ika ty  z fron tu  pracy. 
P lan za lu ty  w ykonany został 
przedterm inowo.

Dziś ju ż  zupełnie inna atm o­
sfera panuje wśród załogi ko­
palni „W ieczorek“ . Z n ik ło  przy­
gnębienie. Pokonanie trudności 
podniosło na duchu górników. 
Zapał, z k tó rym  w a lczy li o plan 
lu tow y cechuje ich nadal w 
walce o plan marcowy.

MIECZYSŁAW KUJON 
Szopienice

Codzienne udręki
Warszawska wąskotorowa ko­

le jka  dojazdowa, zwana popu­
la rn ie  „c iuchcią“ , kursu jąca na 
l in i i  Warszawa — Piaseczno — 
Grójec, zatrzym uje  się m. in. 
na przystanku Zalesinek. U - 
rządzenie tego przystanku skła­
da się z półperonu (z jednej 
strony toru), dwóch wkopanych 
w  ziemię ław ek i słupa l in i i  
e lektryczne j, biegnącej wzdłuż 
toru. Chociaż s łup jest, św iatła 
w  Zalesinku nie ma. Dzieje się 
tak  podobno dlatego, że b rak 
jest k ilkuna s tu  m etrów  dodat­
kowego przewodu dla um ożli­
w ien ia  automatycznego włącza­
nia i wyłączania św iatła  bezpo­
średnio z Piaseczna. In te rw en­
cje an i prośby nie skutku ją .

A  tymczasem osadę tę zamie­
szkuje około półtora tysiąca o- 
sób, z k tó rych  większość dojeż­
dża do pracy w  Warszawie.

N a jw ięce j pasażerów w yjeż­
dża m iędzy godz. 4,40 a 6,40 ra ­
no i  powraca m iędzy godz. 17

a 19,30. W  godzinach tych w  
okresie od października do m ar­
ca jest przeważnie ciemno. To­
też pasażerowie muszą w  ciem­
nościach w skakiw ać i  w yska­
k iw ać z pociągu, zderzając się 
ze sobą i  narażając się na licz ­
ne, często nawet poważne, w y ­
padki.

Ponadto obsługa pociągu skra­
ca często m in u ty  postoju, w sku­
tek czego m nie j w ysportow ani 
pasażerowie nie zawsze zdążą w 
porę wsiąść, czy też wydostać się 
z wagonu — tym  bardzie j, że 
w ie lu  am atorów jazdy na po­
mostach b loku je  wyjścia.

Na karygodne zachowanie się 
osobników b loku jących pomosty 
obsługa ko le jow a nie  zwraca 
na jm niejszej uwagi, a wszelkie 
uw agi innych pasażerów nie  ty l­
ko nie sku tku ją , ale spotykają 
się z o rdyna rnym i aw anturam i.

RYSZARD SZYMELL
Zalesinek k.Warszawy

W związku z organizowaniem 
oddziału dziecięcego. Szpital Po­
w ia tow y  w  K luczborku zwróci! 
się 20.6.52 r. do P rzetw órn i 
Pierza Centra li Jajczarsko-Dro- 
b ia rsk ie j w Chorzowie z prośbą 
o dostarczenie 50 kg pierza dar­
tego na poduszki. 25. 6. 52 r. 
przetw órn ia odpowiedziała, że 
w  te j sprawie należy zwrócić 
się do zakładu przetwórstwa 
pierza w K rakow ie . Wobec tego 
szpital zw rócił się z kolei do za­
kładu krakowskiego. K raków  
przęsła! 14. 7. 52 r. zapotrzebo­
wanie do Centralnego Zarządu 
Przemysłu .Jajczarsko - D robia r­
skiego w Warszawie, k tó ry  nas 
z kolei zaw iadom ił, że dys try ­
bucji pierza dokonuje „Spólno- 
ta Pracy“  w form ie wyrobów 
pościelowych 1 że zapotrzebowa­
nie należy kierować do Działu 
Handlowego Ekspozytury Woj 
w  Opolu przy ul. Szpita lnej 4.

W dn iu 4.8 52 r. szpita l sk ie­
row a ł odnośne pismo do ekspo­
zy tu ry  w Opolu. 8. 8. 52 r. 
„Spólnota Pracy" zawiadomiła 
nas, że pierza dostarczyć nie 
może gdyż a rty k u ł ten jest przy­
dzielany wyłącznie zakładom 
produkcyjnym  i. że może ty lko  
dostarczyć szpita low i gotowe 
poduszki. W odpowiedzi szpitaj 
złożył zapotrzebowanie

Opierzona biurokracja
poduszek o wym iarach 70 x 30 
cm.

Ponieważ , przeszło miesiąc 
„Spólnota Pracy“  nie przysyłała 
ani poduszek, ani żadnego w y ­
jaśnienia. szpital ponownie in ­
terw eniow ał w  te j sprawie. Do­
piero po up ływ ie  drugiego m ie­
siąca Oddział W ojewódzki „Spól- 
noty Pracy“  przysłał pismo z 
zapytaniem, czy re flek tu jem y 
na poduszki o wsypach m ię to­
wych, przy czym nadm ienił, że 
należy dać natychm iastową od­
powiedź. Szpita l natychm iast 
w yra z ił zgodę na przesłanie 20 
takich poduszek.

W dn iu 22, 1. 53 r. zamiast 
poduszek nadeszła odpowiedź, 
że z powodu chw ilowego braku 
surowca „Spólnota Pracy“  po­
duszek z pierza dostarczyć nie 
może.

I tak korespondencja trwa, 
piętrzą się stosy papierów, a 
„Spólnota Pracy“  do dzisiaj za­
m ówienia nie zrealizowała.

Może jednak ekspozytura 
opolska „Spólnoty Pracy“  zro­
zumie w końcu, że chore dzieci 
w szpitalu nie mogą leżeć w łó­
żeczkach bez poduszek i skoń­
czy z tą poduszkową b iu rokra -

ZB. IŁO W SKI 
Kluczborkna 50

P ochy liły  się na całym świę­
cie okry te  k irem  sztandary. Ża­
łoba ogarnęła m ilion y  ludzi, 
k tó rym  drogie są ideały postę­
pu i  pokoju. Postępowa ludz­
kość przejęta nieopisanym, bó­
lem żegnała wodza i nauczy­
ciela mas pracujących, Chorą­
żego Pokoju — W ielkiego 
Stalina.

A  równocześnie wzniosły się 
na całym  świecie m iliony  rąk 
w  niezłom nej ■»przysiędze, złożo­
nej na grobie tw órcy nowej 
epoki: będziemy w ie rn i Twoim  
naukom, W ie lk i S ta lim e! Bę­
dziemy szli naprzód drogą, k tó ­
rą nam wskazałeś — drogą w a l­
k i o pokój, o wolność wszyst­
k ich narodów, o sprawiedliwość 
społeczną.

W  Pekinie, Pradze, 
Warszawie...

Na centra lnym  placu Pekinu 
i  na Vaclavske. Namesti w  Pra­
dze, na Placu S talina w  Buka­
reszcie i w  A le i S talina w Ber­
lin ie , w  Warszawie, w Buda­
peszcie i  w  T iran ie , w  stolicach 
i w  najm niejszych mieścinach 
m ilio n y  ludzi k ra jów  demo­
k ra c ji ludow ej uczciły w  potęż­
nych m anifestacjach żałobnych 
pamięć nieśmiertelnego Stalina.

Z niew ysłow ionym  bólem 
p rzy ję li wiadomość o zgonie To­
warzysza S talina bohaterscy 
obrońcy Kore i. „Z ahartow ani 
w  bojach żołnierze i  oficero­
wie... — pisze korespondent a- 
gencji „Nowe C h iny“  — nie mo­
g li powstrzym ać łez na wieść 
o śm ierci Stalina. Żołnierze ko­
reańscy i ochotnicy chińscy ślu­
bu ją, że jeszcze bardzie j zewrą 
szeregi... w  walce przeciwko a- 
m erykańskim  agresorom, że je ­
szcze potężniejszym i ciosami 
będą grom ić najeźdźców".

Ucichł huk maszyn
W raz z narodami Związku 

Radzieckiego, w raz z narodami 
k ra jów  dem okracji ludow ej — 
złożyły hołd pamięci W ielkiego 
S talina masy pracujące kra jów  
kap ita lis tycznych. Gdy w  Mo­
skwie na Placu Czerwonym od­
byw ały się uroczystości pogrze­
bowe — w  fabrykach francu­
skich i w łoskich ucich ły ma­
szyny, w  miastach w łoskich 
wstrzym ana zostaia kom unika­
cja a mieszkańcy z odkry tym i 
głowam i, w głębokim  m ilczeniu 
uczcili pamięć Wodza proleta­
ria tu  świata.

W ciągu czterech dni od zgo­
nu Józefa Stalina, 81 tysięcy 
mieszkańców Rzymu w p :sało się 
do księgi pam iątkowej wyłożo­
nej w ambasadzie radzieckiej. 
Parlam ent w ioski przerwał o- 
brady, czcząc pamięć wodza na­
rodów radzieckich.

Do ambasady ZSRR w Pary­
żu bez przerwy napływ ały de­
legacje: przybyw a li przedsta­
w ic ie le  najw iększych zakładów 
przemysłowych, robotn'cy za­
kładów „R enau lt“  i ..Chaus­
son“ , górnicy, pracownicy elek­
trow n i i gazowni, profesorowie, 
lekarze, prawnicy. Delegacja ar­
tystów francuskich złożyła w 
ambasadzie pismo z wyrażam ' 
współczucia dla narodu radziec­
kiego.

Ńa masowych wiecach w Pa­
ryżu ludność apelowała do 
władz m unicypalnych poszcze­
gólnych dzielnic o nadanie u!> 
com i placom im ienia Józefa 
Stalina.

Potężna manifestacja 
w Paryżu

Welodrom Z im owy obliczony 
jest na 30 tys, ludzi. A le  d ru ­
gie ty le pozostało poza mu ra­
mi te j najw iększej hali Paryża, 
gdy odbywała się tam uroczy-

Zygmunt Broniarek
stość żałobna, zorganizowana 
przez K om ite t C entra lny Kom u­
nistycznej P a rtii F ranc ji dla 
złożenia hołdu pamięci Józefa 
Stalina. „N iestrudzona dzia ła l­
ność S talina spraw iła  — powie­
dział na tym  zgromadzeniu 
tow. M arcel Cachin — że ból 
ogarnął m iliony , setki m ilionów  
nędzarzy, n iew o ln ików , nawie­
dzonych odwiecznym nieszczę­
ściem, głodem i  nędzą. M iliony, 
które n igdy nie zaznały szczę­
ścia... w idzą dzisiaj, nawet w 
na jbardzie j oddalonych kra jach  
świata, że niegdyś u ja rzm ien i i 
prześladowani mężczyźni i ko­
b ie ty  uzyskali w  w ie lu  kra jach  
wohiość, niezawisłość narodoioą 
i  w a ru n k i ludzkiego życia...

Jeżeli chodzi o nas, mężczyzn 
i  kob ie ty F ranc ji, to na zawsze 
zachowamy w  naszym sercu pa­
mięć o Józefie Stalin ie, k tó ry  
ży ł chwalebnie i  zm arł w  służ­
bie w ie lk ie j sprawy ludzkości“ .

W obliczu powszechnej żało­
by najszerszych rzesz narodu 
francuskiego, deputowani w 
parlamencie powstaniem z 
m iejsc uczcili pamięć Józefa 
Stalina. W  a rm ii i  m arynarce 
spuszczone zostały do połowy 
masztu sztandary.

Przysięgamy iść drogą 
Stalina

Nie pomógł te rro r acłenaue- 
row sk i w  Niemczech zachod­
nich, przy pomocy którego k l i ­
ka bońska usiłow ała przeszko­
dzić masom ludow ym  T rizon ii 
w  wyrażeniu głębokiego bólu po 
zgonie Tego, którego wskazania 
są w ytyczną dla wszystkich pa­
tr io tó w  niem ieckich. Nie pomógł 
te rro r, bo im ię S talina na zaw­
sze związane jest z w a lką  naro­
du niem ieckiego o zjednoczenie 
i  pokój. Na jednym  z tysięcy 
zgromadzeń, na uroczystości ża­
łobnej w Solingen, zorganizowa­
nej przez k ie row n ic tw o  KPD, 
zebrani z łoży li uroczyste ślubo­
wanie realizowania ide i W ie lk ie ­
go S talina i wzmagania w a lk i 
przeciwko układom  wojennym , 
o zjednoczenie Niemiec.

Oddały hołd w ie lk iem u wo­
dzowi rew o luc ji narody k ra jów  
ko lon ia lnych i zależnych, dla

k tó rych  nauk i S talina b y ły  1 po­
zostaną na jpewnie jszym  drogo­
wskazem w  ich walce o w yzw o­
lenie spod jarzm a im peria lizm u. 
W przeddzień pogrzebu odbył 
się w  D e lh i przed ambasadą ra ­
dziecką w iec żałobny. Masy p ra­
cujące D e lh i złożyły uroczystą 
przysięgę: „Przysięgamy, że bę­
dziemy nieugięcie walczyć  o 
sprawę, k tó re j S ta lin  poświęcił 
swe życie“ .

W wiecu, k tó ry  odbył się w 
sto licy Iranu  w  dn iu pogrzebu, 
wzię ło udzia ł ponad 100.000 
ludzi.

W Indonezji i  L ibanie, w Pa­
kis tan ie  i  A fganistan ie  i  w  in ­
nych kra jach dziesiątki m ilio ­
nów ludzi oddało hołd Temu, 
którego im ię jes t sztandarem 
w a lk i o wyzwolenie narodowe i 
społeczne.

Wściekłość wrogów
Niewzruszona, m onolitna jed ­

ność narodu radzieckiego, siła 
P a rtii Kom unistycznej i je j sta­
linowskiego k ie row n ictw a, nie­
złomna przyjaźń i niezłom ny so­
jusz k ra jó w  obozu dem okracji 
i socjalizmu, w yw o ła ły  n ieu­
k ryw aną wściekłość i  przeraże­
nie  w odzire jów  obozu im peria ­
listycznego.

„W rogow ie mas pracujących  
— pisała „P raw da“  w  artyku le  
wstępnym  — chc ie liby '  w idzieć  
zamieszanie i  panikę w  szere­
gach narodu radzieckiego, k tó ry  
poniósł ciężką stratę. A le  darem ­
ne sa rachuby w rogów : czeka 
ich bolesne rozczarowanie. W 
dniach w ie lk iego bólu, narody  
Zw iązku Radzieckiego, rob o tn i­
cy, chłopstwo i  in te ligencja  je ­
szcze bardzie j jednoczą się, je ­
szcze m ocnie j zacieśniają swoje 
szeregi w okół swej P a rtii K o ­
m unistycznej i je j K om ite tu  
Centralnego, w okó ł Rządu Ra­
dzieckiego".

Tak, w rogow ie pokoju doznali 
gorzkiego rozczarowania. Ich 
pełne jadu „spekulacje“  okaza­
ły  się, ja k  zawsze, m arzeniam i 
ściętej głowy. W obliczu siły 
i  spokoju całego obozu demo­
k ra c ji i  socjalizm u, nawet pra­
sa burżuazyjna musi to p rzy­
znać z nieta joną wściekłością.

Naród chiński iv hołdzie Stalinowi

W S T O L I C Y

T łum y Chińczyków śpieszą do Ambasady ZSRR u P e k in ie ,  by 
złożyć hołd pam ięci W ielkiego S talina  Foto c a f

P aryski „Com bat“  pisze, że 
„św ia t (to znaczy ich świat, 
św iat podżegaczy wojennych — 
red.) zaskoczony został rekon­
s trukc ją  rządu radzieckiego, 
która nastąpiła w  niecałe 24 go­
dziny po zgonie Stalina. Wszy­
scy komentatorzy... nie u k ryw a ­
ją  swego zawodu. Am erykanie  
są rozczarowani, że rekons truk­
cja rządu nastąpiła tak  szybko". 
A  korespondent dyplom atyczny 
am erykańskie j agencji „Associa­
ted Press“  przyznaje: „...nadzie­
je USA okazały się płonne".

Największa przyjaźń
K u wściekłości podżegaczy j  

agresorów rośnie siła i  jedność 
naszego obozu. K u  wściekłości 
podżegaczy i  agresorów —• jesz­
cze mocniej zacieśniają się w ię ­
zy sojuszu i  p rzy jaźn i między 
Zw iązkiem  Radzieckim, a k ra ja ­
m i dem okracji ludowej. K u  
wściekłości podżegaczy i agreso­
rów  jeszcze bardziej cementuje 
saę najw iększa przyjaźń, p rzy­
jaźń m iędzy narodam i ZSRR i 
Chin Ludowych.

Tow. Mao Tse-tung pisał na 
łamach „P raw dy“ : „Strzegąc 
święcie pamięci o naszym w ie l­
k im  nauczycielu S talin ie, K om u­
nistyczna P artia  . Chin i  naród 
ch ińsk i w raz z Kom unistyczną 
P artią  Zw iązku Radzieckiego i 
narodem radzieckim  będą bez­
granicznie wzm acnia ły w ie lką  
przyjaźń, oprom ienioną im ie ­
niem  Stalina. Kom uniści ch iń ­
scy i  naród ch ińsk i będą jeszcze 
w y trw a łe j studiować naukę 
Stalina, studiować naukę i tech­
n ikę  radziecką, aby budować 
swoje państwo...

N ie ulega żadnej wątp liw ości, 
żc obóz pokoju, dem okracji i so­
cja lizm u, k tórem u przewodzi 
Związek Radziecki, stanie się 
jeszcze bardzie j zw arty  i jesz­
cze bardzie j potężny“ .

Ufność mas
Z bezgraniczną ufnością pa­

trzą na sta linow ski K om ite t 
C entra lny KPZR  narody świata. 
Wiedzą one dobrze, że n ieśm ier­
telne dzieło S talina spoczywa w 
pewnych, zahartowanych w  bo­
jach dłoniach Jego najbliższych 
uczniów i współpracowników  
Wiedzą, że Rząd Radziecki nie­
złomnie prowadzi i prowadzić 
będzie stalinowską po litykę  po­
ko ju  m iędzy narodami.

....Narody wszystkich k ra jów
— m ów i! na pogrzebie Józefa 
Stalina, tow. G. M. M alenkow — 
znają towarzysza S talina jako 
w ie lk iego Chorążego Pokoju. 
Ogromne w y s iłk i swego geniu­
szu poświęcał towarzysz S talin 
spraw ie obrony pokoju dla na­
rodów wszystkich krajów ’. P o li­
tyka  zagraniczna państwa ra ­
dzieckiego — po lityka  pokoju i 
p rzy jaźn i m iędzy narodam i jest 
decydującą przeszkodą na d ro ­
dze do rozpętania nowej w o jny  
i odpowiada na jżywotnie jszym  
interesom wszystkich narodów 
Związek Radziecki niezmiennie 
występowa! i występuje w obro­
nie pokoju śwdata, a lbow iem  je ­
go interesy są nieodłączne od 
sprawy pokoju na całym św ię­
cie... W dziedzinie p o lity k i za­
granicznej główną naszą troską 
jest nie dopuścić do nowej w o j­
ny, współżyć w pokoju ze wszy­
s tk im i k ra ja m i“ .

Dla garstk i am erykańskich 
agresorów', dążących do rozpę­
tania nowej w o jny, te spiżowe 
słowa są postrachem i przestro- 

Dla setek m ilionów  ludzi 
ragnących pokoju są one no- 

I w ym  natchnieniem , źródłem 
w ia ry  i ufności. Ufności i  w ia ­
ry  w ostateczny tr iu m f nie­
śm ierte lnych idei W ielkiego 
Stalina.

Trzeba zwiększyć iiczhę 
zespołów na budowach

Jednym z poważnych sukce­
sów» budowlanych Warszawy 
było spopularyzowanie na te­
renie miasta i  całego k ra ju  ze­
społowych metod pracy. Pow ięk­
szyła się znacznie ilość robot­
n ików , k tórzy  od pracy in d y ­
w idua lne j przeszli do wyższej 
fo rm y organizacji robót — do 
pracy zespołowej. Na terenie 
sto licy w  ostatn im  okresie po­
wstało 450 zespołów m urarskich, 
654 ciesielskich, 108 zbro jar- 
skich. Padały nowe . rekordy 
brygad pracujących zespołowo, 
k tó re  osiągały większą 'wydaj­
ność i lepsze rezu lta ty  w  swej 
pracy. Znane są w y n ik i osiąga­
ne obecnie przez zespoły Bole­
sława Z iarno z ZBM -2, H a liny  
Ber i w ie lu  innych.

Należy jednak stw ierdzić, że 
w  dalszym rozw oju zespołowo- 
ści robót w  budow nictw ie  na­
stąpiło zahamowanie.

W ydaje się, że przyczyn nie­
domagać w  organ izacji pracy 
zespołowej na budowach nale­
ży szukać przede wszystkim  
w  braku zainteresowania k ie ­
row nictw a budów tą sprawą. 
N ie starano się częstokroć o 
przygotowanie odpowiedniego 
fro n tu  robót, zabezpieczenie 
potrzebnej ilości m ateria łów  
budowlanych. Zespoły m ura r­
skie czy ciesielskie w  w ielu 
wypadkach nie znały harm o­
nogramu robót, ja k  to m iało 
miejsce w  BW -6; nie prze­
strzegano także wydawania

jV q  budowlach kom un izm u

O d  W o ł g i  do U r a l u
W. Gal akt i ono wGdy wspięliśm y się po stro­

m ym  zboczu na brzeg Wołgi 
pod Stalingradem , ukazała się 
nam bezbrzeżna dal pustynnego 
stepu. Szerokim i fa lam i umvka 
ona aż do horyzontu, gdzie sta­
pia się z niebem, na którego tle 
rvsu ją się sy lw etk i koparek. 
Mechaniczni kopacze pracują na 
trasie głównego Kanału S talin- 
gradzkiego, szarpiąc suchą zie­
m ię za wolżańską, podnosząc 
kurz aż do nieba.

Znakom ici kierowcy koparek, 
wczorajsi budowniczowie K a­
nału W ołżańsko-D ońskiego. to­
ru ją  Wołdze drogę przez ka­
zachskie stepy. \.Vy kopano już 
pierwsze k ilom etry nowej drogi 
wodnej. W roku 1953 roboty 
ziemne nabierają jeszcze w ię­
kszego rozmachu.

Jak więc połączona zostanie 
Wołga z Uralem?

Stalingradzki zb iorn ik  wodny 
w b ije  się w lewy brzeg Wołgi 
wąskim  klinem  zatoki wzdłuż 
Wąwozu Osadnego, rozgałęzia­
jąc się ku wschodowi w stronę 
miasta Leninska Suchy Wąwóz 
Osadny zamieni się w Zatokę 
Osad.ną z w ie lk im  portem rzecz­
nym. Droga od Wołgi do rzeki 

rozpocznie się przy _  
w e j stacji zasilającej, która 
podnosić będzie wodę ze zbior­
n ika do kanału. Tu również bu­
dowana jest śluza nawigacyjna 
dla przepływu statków.

Od portu w Zatoce Osadne; 
do miasta Leninska Kanał Sta­
lingradzie  przeprowadzony bę­
dzie w k ie runku południowo- 
wschodnim , a za Leninskiem 
skręci na wschód i wejdzie w 
strefę lotnych piasków. Jest to 
odcinek głębokiego wykopu. 
Głębokość kanału sięgać tu bę­
dzie 20 m etrów. Cała środkowa 
część trasy przebiegać będzie 
na zmianę w wykopie i na na­
sypie. Głębokość wykopu i w y­
sokość nasypu zależne będą od 
na tu ra lne j rzeźby terenu. T ra ­
sę kanału przecinają w różnych

miejscach rzeki — W ie lk i i Ma­
ły  Uzień, Kuszum, Bagyrdaj 
oraz liczne wąwozy, szosy i 
lin ie  kolejowe.

Na skrzyżowaniach kanału z 
rzekami buduje się przepusty 
rurowe i burzowce. Rzeka bę­
dzie n ie jako zanurzać się pod 
kanał, nie przeszkadzając jego 
norm alnej pracy. Tam zaś, gdzie 
kanał przecina szosy i lin ie  ko­
lejowe, buduje się mosty i urzą­
dza przeprawy na promach. 
Aby um ożliw ić wyłączenie po­
szczególnych odcinków kanału 
na wypadek konieczności napra­
wy, przewidziane jest wybudo­
wanie pięciu bram zaporowych 

W pewnych odstępach na tra ­
sie kanału powstaną specjalne 
budowle irygacy jne  — zbior­
n ik i, spusty wodne i stacje pomp. 
Urządzenia te przeznaczone 
są do regulowania przepły­
wu wody z kanału głównego 
do kanałów rozprowadzających 
k tórym i popłynie ona pod w ła ­
snym ciśnieniem w głąb su­
chych stępów. Na niektórych 

_ ™  odcinkach przewidziane jest
nym. Droga od Wołgi . przenoszenie wody przy pomo-
U ra ł rozpocznie się przy pomp. Woda w zniesiona pod

ciśnieniem do najwyższych, do­
m inujących punktów , spłynie 
stamtąd do kanałów rozprowa­
dzających

Budowniczowie kanału W oł­
ga - U ra l mają do wykonania 
o lbrzym ią ilość robót ziemnych 
i betonowych O rozmiarach 
tych robót świadczy dobitn ie 
fakt, że długość tego kanału — 
610 km — jest sześciokrotnie 
większa od długości Kanału 
Wołżańsko-Dońskiego. Biorąc 
ponadto pod uwagę, że Kanał 
Wołżańsko - U ra lski jest _ i 
głębszy od Wołżańsko - Doń­
skiego, zrozumiemy, jak w ie lk i 
jest rozmach robót, które mają 
być ukończone w roku 1956. Na 
trasie nowego kanału trzeba

będzie wykopać 250.000.000 m 
sześciennych ziemi, a do usy­
pania grobli przykanałowych 
zużyje się 70.000.000 m sześcien­
nych ziemi. Oprócz tego, przy 
w yrów nyw an iu  skarp kanału, 
przy rozrzuceniu i splantowaniu 
zwałów w ydobyte j ziemi trzeba 
będzie wykonać roboty ziemne 
sięgające 100.000.000 m sześć. 
W ten sposób ogólny rozm iar 
robót ziemnych przekroczy 
400,000.000 m sześć. Przypo­
m n ijm y, że na budowie naw iga­
cyjnego Kanału Wołżańsko- 
Dońskiego im. W. I. Lenina ro ­
boty ziemne w yn iosły 56.500.000 
m sześć. A więc budowniczo­
wie głównego kanału Wołga — 
U ra l mają do wykonania w cią­
gu pozostałych czterech la t 7

razy więcej robót ziemnych, niż 
na budowie Wołga — Don.

Kanał S talingradzki. k tó ry  po­
łączy Wołgę z Uralem, stanowo 
składową część systemu budo­
w li Węzła Stalingradzkiego. K a ­
nał ten dostarczy suchym zie­
m iom Zachodniego Kazachsta­
nu wody wołżańskiej, zaspokoi 
odwieczne pragnienie stepów 
kazachskich. Dzięki niemu zo­
stanie zroszonych i nawodnio­
nych około 8.000,000 ha ziemi u- 
rodzajnych, ale dotychczas w y­
ja łow ionych przez posuchę. 
Woda wołżańska radykaln ie  
zmieni kra job raz stepowy. L icz ­
ne łąk i. n iz iny, wyschnięte je ­
ziora, w ym arłe  rzeki zostaną 
nawodnione i  przekształcą się w 
zb io rn ik i w ilgoci.' Tam, gdzie 
Kazachowie w ciągu szeregu po­
koleń nie w jdz ie li nawet k ro ­
p li wody, powstaną stawy, słod­
kowodne jeziora, głębokie zb iór, 
n ik i wodne. W bezwodnym ste­

pie powstaną kołchozy rybac­
kie.

Aby uśw iadomić sobie, jak 
istotną rolę przeobrażającą speł­
nią kanały irygacy jne  tego sy­
stemu, przypom nijm y, że ogólna 
ich długość wyniesie około 2.000 
km. Do tego trzeba dodać je ­
szcze sam kanał główny, długo­
ści 610 km, przez k tó ry  prze­
pływać będzie dwa razy więcej 
wody niż korytem  rzeki Don. 
W stepie między Wołgą i U ra­
lem po jaw i się sztuczna rzeka 
z w ie lk im  i skom plikowanym  
dorzeczem. Na obszarach, gdzie 
w ykopu je się koryta  kanałów i 
gdzie buduje się zb io rn ik i wod­
ne, przewidziane są w ie lk ie  ro ­
boty — sadzenie masywów leś­
nych Szeroko rozgałęziona sieć 
irygacyjna i nawadniająca w 
połączeniu z lasami przyniesie 
upragniony efekt w postaci u- 
w ilgo tn ien ia  dolnych warstw  
powietrza i zm iany k lim a tu  Po­
łudniowego Powołża i Zachod­

niego Kazachstanu. Narażony na 
posuchy i ostry kon tynen ta lny 
k lim a t stanie się bardzie j w i l­
gotny •; um iarkow any. Doświad­
czenie w ie lu kołchozów stepo­
wych, gdzie*- prowadzone jest 
zalesienie dowodzi, że step moż­
na radyka ln ie  zmienić, że na 
przeobrażonych ziemiach stepo­
wych można uzyskać wysokie 
plony.

Główmy K ana ł S talingradzki 
będzie m ia ł również w ie lk ie  
znaczenie jako droga transpor­
towa. Nawigacja na kanale W oł­
ga - U ra l um ożliw i transport 
nowej p rodukc ji Zachodniego 
Kazachstanu przez Wołgę 
O lbrzym ie zasoby naturalne 
N iz iny  Nadkaspijskie j stano­
w ić będą w ie lką  bazę surowco­
wą dla rozw oju przemysłu che­
micznego i innych gałęzi pro­
dukc ji

Kanał wniesie do suchych 
stepów zupełnie inne, nowe ży­
cie.

przed przystąpieniem  do robót 
zleceń roboczych.

Przyczyn zmniejszenia się l i ­
czby zespołów m urarskich, szu­
kać również należy w  słabym 
k ie row aniu  tą pracą przez ra ­
dy zakładowe i organizacje 
party jne , które  w  licznych w y ­
padkach zapomniały o konie­
czności codziennego intereso­
wania się tym i problem am i.

A na lizu jąc sytuację na odcin­
ku uzespołowienia robót w  bu ­
downictw ie warszawskim  trze­
bił powiedzieć, że C entra lny 
Zarząd B udow nictwa M ie jsk ie ­
go W arszawy nie p o tra fił u - 
trzym ać poziomu i  ilości ze­
społów na terenie stolicy. N ie­
dostatecznie również kon tro lo ­
w a ł pracę podległego mu k ie ­
row nictw a zjednoczeń i budów 
w  zakresie organizowania ze­
społowych metod pracy.

Sądzić należy, że w y n ik i 
ub. roku — zarówno poważ­
ne sukcesy, ja k  i b łędy popeł­
nione w  organ izacji i form ach 
kierowania rozwojem  zespoło- 
wości, staną się przedmiotem 
szczególnego zainteresowania i  
op ieki ze strony nie ty lk o  
CZBM  Warszawa. Sprawę uze­
społowienia robót pow inien o- 
toczyć większą opieką Zarząd 
G łów ny Zw iązku P racow ników  
Budow lanych — kon tro lu jąc  
powzięte przez siebie decyzje 
zarówno bezpośrednio na bu ­
dowach ja k  i w  zjednoczeniach 
budowlanych stolicy. (js)

Narady służby zdrowia 
z mieszkańcami

W ydział Zdrow ia Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej u- 
rządza spotkania pracowników 
służby zdrowia z mieszkańcami 
stolicy. Spotkania takie odbędą 
się we wszystkich dzielnicach 
Warszawy, większych zakła­
dach pracy i hotelach robotn i­
czych. Rozmowy z mieszkańca­
mi u ła tw ią  pracę W ydzia łow i 
Zdrow ia i przyczynią się do 
usprawnienia korzystania z po­
mocy lekarskie j.

Jedno z takich spotkań od­
było się w hotelu robotniczym 
Zjednoczenia BW-7 przy ul. 
Żym ierskiego. Na spotkaniu o- 
becni by li lekarze z Grochowa, 
lekarz i p ielęgniarka z ambu­
la to riu m ' hotelowego, przedsta­
w iciele dyrekc ji Zjednoczenia 
i k ie row n ik  W ydziału Zdrow ia 
Prezydium  St. R. N.

Mieszkańcy hotelu propono­
w a li m. in. rozszerzenie zakresu 
usług lekarskich w ykonyw a­
nych w am bulatorium  przy ho­
telu, gdyż dotychczas dodatko­
wym  badaniom i zabiegom m u­
sieli poddawać się w  odległych

laboratoriach i am bulatoriach. 
Dyrekcja Zjednoczenia zobo­
wiązała się rozbudować znacz­
nie dotychczasowe am bulato­
rium , a W ydzia ł Zdrow ia przy­
rzekł urządzić w  tych pomiesz­
czeniach gabinet dentystyczny 
i laboratorium .

Druga narada pracowników 
służby zdrowia odbyła się z 
przedstaw icielam i kom ite tów  
blokowych ze Śródmieścia. W  
dyskusji zwrócono uwagę na 
zły stan sanitarny domów 
m ieszkalnych i niedociągnięcia 
w  pracy dozorców domowych. 
Przedstawiciel 118 kom ite tu 
blokowego stw ie rdz ił, że w  po­
równaniu z ubiegłym i la tam i 
mieszkańcy Śródmieścia korzy­
stają ze sprawniejszej obsługi 
lekarskie j.

W najbliższym  czasie zorga­
nizowane będą dalsze zebrania. 
W ydzia ł Zdrow ia Prezydium  St. 
R. N. 'pow in ien dążyć do tego, 
aby wysuwane przez uczestni­
ków spotkań pro jekty były 
szybko realizowane. (kw )

Pracownicy garbarni Nr 2 [»racujg systemem 
Żandarowej

Załoga G arbarn i Nr. 2 rea li­
zuje wytyczne X I  Plenum 
CRZZ o zabezpieczeniu ry tm icz ­
nego w ykonyw ania  p lanów pro­
dukcyjnych.

Załoga G arbam i Nr. 2, jako 
pierwsza wśród garbarskich za­
łóg w  k ra ju , w prow adziła  w 
dziale suszarni system Żanda­
rowej. B rygady trzech zmian 
tow, Czapskiego, tow. Gryczuka

i Sadzyńskiego, pod k ie ro w n i­
ctwem m ajstra tow. G órn ick ie­
go pracując nowym  systemem, 
już  w pierwszych dniach uzy­
skały wzrost wydajności pracy 
o 4 proc.

Ponadto cała załoga G a rbam i 
Nr. 2 w łączyła się do współza­
wodn ictw a zobowiązaniowego i  
postanowiła plan I  kw a rta łu  br. 
wykonać w 115 proc. (W)

Schemat głównego Kanału Stalingradzkiego ( „S o w ie ts k i j  S o ju z ")

Z Centralnego Ośrodka Szkolenia Partyjnego PZPR
W p rz y s z ły m  ty g o d n iu  odbędą się 

w  C e n tra ln y m  O śro d ku  S zko len ia  
P a r ty jn e g o  P ZP R  nas tę pu jące  k o n ­
s u lta c je  z b io ro w e  d la  k ie ro w n ik ó w  
g ru p  sam oksz ta łcen ia :

1) T e m a t: U tw o rz e n ie  S o c ja ld em o ­
k ra ty c z n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j R os ji 
P o ja w ie n ie  się  w e w n ą trz  p a r t i i  f r a k ­
c j i  b o ls z e w ik ó w  i  m ie ń s z e w ik ó w  — 
cz. I I  g rup a  V  w  d n iu  16.I I I .  godz. 
17. g rup a  T li w  d n iu  19 I I I .  godz. 17.

2) T e m a t: P a r t ia  b o ls z e w ik ó w  w  
o k re s ie  p rze jśc ia  do p o k o jo w e j p ra ­
cy  nad odb u d ow ą  g o sp o d a rk i n a ro ­
dow e j — cz. I I  g rup a  I  w  d n iu  
17.I I I .  godz. 17.

3) T e m a t: P a r t ia  b o ls z e w ik ó w  w  
ok res ie  p rz e jś c ia  do p o k o jo w e j p ra ­
cy  nad  o db u d o w ą  g o sp o d a rk i n a ro ­
dow e j — cz. I  g rup a  IV  w  d n iu  
19 .IIL  godz. 17.

4) T e m a t: P a rtia  b o ls z e w ik ó w  w  
w a lce  o zakończen ie  b u d o w n ic tw a  
s o c ja lis tyczn e g o  1 s to p n io w e  p rz e jś ­
c ie  do k o m u n iz m u  — g rup a  I I  w  
d n iu  17.I I I .  godz. 17.

5) T e m a t: P a r t ia  b o ls z e w ik ó w  w  
w a lce  o k o le k ty w iz a c ję  ro ln ic tw a  — 
cz. I  g ru p y  V I  i VTI w  d n iu  20.I I I .  
godz. 17.

K o n s u lta c je  in d y w id u a ln e  u d z ie la ­
ne będą : z zakresu  h is to r i i  K P Z R  — 
w e w to rk i  i  c z w a r tk i godz. 17—19, 
z zakresu  e k o n o m ii p o lity c z n e j — 
w e w to r k i  i p ią tk i  godz. 17—19, 
z zagadn ień  b u d o w n ic tw a  s o c ja liz ­
m u w  P olsce — we w to r k i  godz. 
17—19.

K o n s u lta c ji in d y w id u a ln y c h  u d z ie ­
la ją  a sp ira n c i IK K N .

T E A T R Y
A te n e u m  — ..P o łu d n ik  49“  — g. 19. 

K a m e ra ln y  — „P u łk o w n ik  Foste r 
p rz y z n a je  się do w in y “  — g. 19- 
L u d o w y  — „ . . . I  koń  się p o tk n ie “  — 
g. 19 (b ile ty  w ażne z dn ia  7.3.53) 
N a ro d o w y  — „B o b ro w e  fu t r o “  — 
g. 19. N o w y  — „ C y r u l ik  s e w ils k i"
— g. 15, „K o n k u re n c i“  — g. 19 
P ow szechny — „P a n n a  bez posa- 
g u "  — g. 19. S yrena  — „ W ie lk i  
cyrk«* _  g. 19.15. W spó łczesny — 
..Ich  cz w o ro “  — g. 19. N o w e j W a r­
szaw y — „M ło d o ś ć  o jc ó w “  — g. 19.15. 
D om u W o jska  P o lsk iego  — „S te ­
fa n  C z a rn ie c k i 1 jeg o  ż o łn ie rz e "  — 
g. 19. S a ty ry k ó w  — ..B iu ro  d o c in ­
k ó w “  — g. 19.30. R a j — „K ró lo w a  
ś n ie g u “  — g. 16.30 (R ako w ie cka  6 
w e jś c ie  od a l. N ie p o d le g ło śc i). G u ­
l iw e r  — „J a n e k  n ie  p a n e k “  — g. 17. 
S tu d io  — „S e n  n ocy  le tn ie j “  — 
g. 19.

K I N A
M o skw a  — „N a  odsiecz C a ry c y n a "

— g. 13.30, 15.45. 18, 20.15 P a lla d iu m
— „D ro g a  n a d z ie i“  — g* 13.45, 16,
18.15. 20.30. P ra ha  — „K u r ty n a  w  
gł3rę “  _  g. u .  16. 18. 20. Ś ląsk -  
„M ą d re m u  b ia d a “  (w e rs ja  o ry g in a l-  
n a l _  g. 14. 17. 20. A t la n t ic  — „ K o ­
n ik  G a rb u s e k "  — g 14, 16, 18, 20, 
P o lo n ia  — „R ad z iecka  L i tw a "  — 
g. 15. 18.30 oraz ..Z a p o ra " — g
16.30. 20. S to lica  — ..B oh a te ro w ie  
i b o h a te rk i"  — g. 15 30. 17.45, 20 
W -Z  — ..K u r ty n a  w  g ó rę "  g. 14 
1 M a j — „ K w ia t  m iło ś c i"  — g 
14. 16. 18. 20. O chota — „F a n fa n  
T u lin a n "  — g. 14. 16. 18. 20. S yrena
— ..Panna bez nosagu" — g. 16. 18 
20 Tęcza — „D w a1 ż o łn ie rz e "  — g- 
16. 18. 20 L o tn ik  — „Ś w ia tła  w 
K o o rd i"  — g. 17. 19. O lsz tyn  (W ło ­
ch y ) — „U p a d e k  B e r lin a "  TT se ria  — 
g. 17, 19.

P O R A N K I
S yre na  — „ T r ó jk a  t r e f l "  — g. 14.
U w a g a ! W k in a ch  M o skw a , P a lla ­

d iu m , P ra ha  i  Ś ląsk w y ś w ie tla n a  
je s t k ro n ik a  11/53 pośw ięcona pa­
m ięc i Tow . J. W. S ta lin a .

U w aga : re p e r tu a r  k in  p od a je m y  
na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
w ego  Z a rzą du  K in , W arszaw a, u l. 
Ja g ie llo ń ska  26. te l. (10) 44-54.

R A D I O
N IE D Z IE L A  15 M A R C A

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  dn ia  7.20, 14.00, W iado ­

m ości 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00,
20.00. 23.20.

6.05 M u z y k a  p o p u la rn a , 7.25 M u ­
zyka . 7.55 K a le n d a rz  R a d io w y . 8.10 
M u z y k a . 8.28 A u d . d la  m łod z ieży , 
8.58 O dp o w ie dz i F a li 49, 9.10 R ep o r­
taż, 9.30 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 
10.10 Z a g a dk i m uzyczne  — aud. m uz. 
w  o p r. A . C hod lcow skiego , 10.30 
A u d . d la  w o js k a , 11.15 A ud . h is to ­
ryczn a , 11.30 K o n c e r t so lis tó w , 12.15 
P rz e rw a , 14.05 A u d . d la  w s i. 15.15 
M u zyka . 15.45 W szechnica R ad io w a  
— k u rs  w s tę p n y , 16.20 M u z y k a , 16.40 
„M is trz o w ie  sceny p o ls k ie j"  — aud. 
w  o p r. i reż. Zb. K o p a lk i,  17.30 M u ­
zyka . 18.30 „M ó w i N ow a  H u ta “ ,
13.40 M u zyka . 19.30 Zagadka  l ite ra c ­
ka , 20.15 F e lie to n , 20.30 W iad . sp o r­
tow e. 20.35 O pera . 23.10 M u zyka .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .
P ro g ra m  dn ia  6.55, W iadom ośc i 6.00

7.00, 8.00. 12.04, 17.00. 21.00. 23.30.
6.05 M u zyka . 7.05 K a le n d a rz  R ad io ­

w y , 7.10 M u zyka , 7.55 P rze rw a . 8.20 
M u z y k a  lu d o w a . 8.35 W szechnica 
R ad iow a — k u rs  TI. 8.55 „ M i ło ś n i­
ko m  p ię k n e j m u z y k i" ,  9.40 A ud . d la  
dz iec i w  w ie k u  p rz e d szko ln ym , 9.55 
S k rz y n k a  O gó lna PR w  o p r. T . 
K rz e m ie n ia . 10.10 Poezja  i m u zyka ,
10.40 Z c y k lu :  „N o w o ś c i te chn iczne  
i n a u k o w e " pog. d r. A n d rz e ja  M y -  
ś lick fe g o  p .t. „W  ś w ie tle  m ik ro c z a -  
s u ", 10.50 M u zyka . 11.10 A ud . d la  
m łod z ieży , 11.40 S k rz y n k a  W szech­
n ic y  R a d io w e j, 12.15 P o ran e k  s y m fo ­
n ic z n y  w  w y k . O rk . Rozgł. B y d g o ­
s k ie j p.d. A. R ez le ra . 13.15 F e lie ­
ton , 13.30 K o n c e rt , 14.10 W arszaw sk i 
T y g o d n ik  D ź w ię k o w y . 14.40 M u z y k a  
ope row a. 15.15 A ud . d la  dz iec i, 16.00 
„C o  przynoszą now e  „P ro b le m y "? , 
16.20 U tw o ry  sk rz y p c o w e  w  w y k . 
Ig o ra  Iw a n o w a , 16.45 K w a d ra n s  u -  
tw o ró w  fo r te p ia n o w y c h , 17.15 K o n ­
c e rt O rk . R ozg ł W ro c ła w s k ie j P.R. 
p.d. T. S e redyńsk iego , 17.55 C h w ila  
p o e z ji, 18 00 „N ie z a p o m n ia n y  ro k  
1919" — s łu c h o w is k o  w g sz tu k i W. 
W iszn ie w sk ie g o , 19.30 M u zyka . 20.00 
K o n c e rt C h o p in o w s k i, 20.30 „Je d e n  
z k ró ló w  R e p u b lik i"  — s łu c h o w is k o  
w g M . G o rk ieg o . 21.15 F e lie to n . 21.30 
M u zyka . 22.00 W iad. sp o rto w e  z ca­
łe j  P o ls k i. 22.40 M u zyka , 23.10 P opu­
la rn y  k o n c e r t s y m fo n ic z n y .

W ydawca: K om itet 
D ział p a rty jn y  7-34- 
W arunk l prenum eraty  
O ddziały i Delegatury PPK ..Ruch 
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